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Od początku rządów hr. Taaflego, tj. od po 
F m v roku 1879 przy każdej ważniejszej sprawie 
powtarzają się przykre sceny w łonie prawicy, i 
chwir-io się stosunek tejże do gabinetu.

Prawica składa się z żywiołów kompromiso
wych, których wspólnym programem jest dążność 
a n t y c e n t r a l i s t y c z n a .  Programu tego 
przywodzcy prawicy tak dalece nigdy nie spuszczali 
z oka, że wszystkie kluby sprzymierzone uchwalały 
zawsze wszystko, cokolwiek rząd sobie życzył, w 
interesie całości, a z w ielką wstrzemięźliwością 
chowały swoje s p e c j a l n e  życzenia, wynikające 
z potrzeb krajów, które reprezentują.

Umiarkowaniem takiem i wstrzemięźliwością 
i dznaczali s.ę przedewszystkiem Polacy, za uimi 
szli Czesi i Słoweńcy. Najsłuszniejszych żądań nie 
stawiali oni nigdy w formie presji, równającej się 
niemal gwałtowi publicznemu w znaczeniu ko- 
deksowem. Sami napierani opinją publiczną ■ wo- 
i>h krajów czekali cierpliwie na kolej, i upomina
li się o najważniejsze, najżywotniejsze rzeczy w 
sposób odpowiedni godności parlamentarnej i u 
stawom zasadniczym, z których zadośćuczynię 
nie specjalnym pretensjom, wynikało całkiem na
turalnie.

Czesi trzy lata czekali na uniwersytet, S ło
weńcy na równouprawnienie językowe w aądo 
wnictwie, a Polacy dotąd jeszcze nie mają nic 
pozytywnego z koleją transwersalną, której zapro
jektowanie bardziej wynikało ze względów stra
tegicznych i ugólno-państwowych niż z pobudek 
ekonomicznych prowincji. 2

Jedna tylko frakcja prawicy zdaje się nie
ustannie zapominać o zasadz e i zadaniu, dla któ
rego wraz z innemi stanęła pod sztandarem anti- 
ceutralistycznym. Frakcja Lienbacbera i Liehten- 
steinów ma swoje specjalne bóle, nie mające nic 
wspólnego z dążeń'ami i potrzebami narodowemi. 
Zaraz na wstępie kampanii próbowała poruszyć bi
skupów w kwestji odzyskania włedzy nad szkol
nictwem ludowem, później sama nawet wystą
piła z parlamentarnym wnioskiem w tyra kie
runku, a gdy ją przekonano o niewcs-esnośoi podo
bnych aspirocyj, uparła się przy projekcie zmia
ny ustawy szkolnej, kompromitującej wymagania 
oświaty elementarnej. Z wniosku tego zrobili 
sobie ci panowie i s t n a  b r z y t w ę ,  k t ó r ą  p r z y 
k ł a d a j ą  d o  g a r d ł a  g a b i n e t u ,  kiedykolwiek 
temuż za.eży na przeprowadzeniu jakiejś donośniej- 

"szej ust:'wy'-— a kolegom swoim /  prawicy wy 
powiadają solidarność w najprzykrzejszych chwi
lach. Utworzeniem przed kilku miesiącami oso
bnego klubu centrum stali się oni czynnikiem, z 
którym ani rząd, jiu i reszta prawicy nie może 
sobie dać rady — z wielką szkodą dla zasady za- 
wartegu przymierza z uszczerbkiem dla raźniej
szego postępu obrad parlamentarnych, a z niepo- 
kjk ta satysfakcją dla centralistów.

Taktyce tej, odznaczającej się jaskrawa nie
lojalnością będziem mieli do jirzyjiisania przesile
nie /. powodu taryfy ełowej, której los rozstrzygnie 
się do piątku.

perswazje innych klubów, ani 
lżenia komitetu wykonawczego, 

hr. Taaffego. Ponieważ ani 
ści nie pozwalają już ua to, aby 
sz pp. Lienbacherów pomysły 

mogły być zrealizjowane przed ferjami, przeto fra
kcja ta zapowiedziała głosowanie przeciwko proje
ktowi rządowemu taryfy cłowej, i w skutek tego 
bardzo łatwo ten projekt upaść moze.

W  takim razie nie spodziewamy się wpra
wdzie, aby gabmet ransiał ustąpić, gabinet ten 
bowiem nie jest|parlamentarnym,— ale ustawa nie 
przyszłaby uż t< raz io  skutku, m nisterstwo by
łoby pozbawione znacznego źródła dochodów, a

co najgorsza— zatryumfowaliby agitatorowie cen
tralistyczni.

W  ostatniej chwili może jeszcze sprzymierzeń
cy nasi namyślą się — i postąpią w myśl progra
mu ogólnego prawicy. Ale gdyby tego nie uczy
nili, natenczas inne kluby tejże, a w szczególności 
wszyscy postępowi posłowie tych klubów musza sta
nowczo pomyśleć o pozbyciu się reakcyjnego bala
stu. Prawdziwie zaś liberalni posłowie lewicy wi 
dząc tę twardą walkę, którą hr. Tanffe stacza w 
o ironie zasadniczych ustaw konstytucyjnych, mają 
obowiązek, nie odmawiać im pomocy. Bo jeżeli 
istotnie mają konstytucję ua oku, natenczas tylko 
czynną pomocą swoją mogą zadać cios nieustau- 
nym i ciągle nurtującym zamachom na nią. W ów
czas bowiem ministerstwo obejdzie się bez frakcji 
Lienbachera i LicŁtensteina.

Z Wydziału krajowego.

Nie pomogły 
kilkakrotne posieó 
ani przedstawienie 
czas, ani okoliczni 
wypieszczone prz

Z wydanej w r. 1880 pomiędzy włościan po
życzki na zasiewy w rocznej kwocie 500.000 złr. 
nie spłacono dotąd jeszcze tylko 9.518 złr., jak 
donosi Lwowska. Do nowego roku wpłynie 
pewnie ta reszta i kraj ani centa nie straci na 
swojej pomocy, która była dobrodziejstwem uzna- 
nem przez wszystkich włościan. Kiedy wydawano 
pożyczki na zasiewy, powszechnie przypuszczano, 
że przynajmniej 10°/, wypadnie odpisać i z tego 
powodu, aby nie zachęcać jeszcze więcej Jo zaie 
głości, Sejm w r. 1881 nie "hciał upoważnić W y
działu krajowego do formalnego przyznawania 
zwłoki. Milcząco Sejm dał do zrozumienia, że nje 
wymaga od Wydziału krajowego bezwzględno
ści w ściąganiu i w tym też duchu postępował 
Wydział dotąd. Nie zaszedł ani jeden wypadek 
egzekucji, wszędzie skończyło się tylko na upo
mnieniu. co najwięcej na groźbie. Pokazuje się 
ztąd najlepiej ;ak potrzebnem jest prawo poli
tycznej (gzekucji, jeżeli się ma z włościanami do 
czynienia.

Gdyby nie prawo politycznej egzekucji, W y
dział krajowy w roku 1880 nie odważyłby się mo
że rozdać 500.000 złr. między gminy wiejskie, na 
zakupno zboża na zasiew. Bark krajowy uzyskawszy 
prawo politycznej egzekucji, uważać może rezultat 
ostatniej pożyczki głodowej za bardzo dobry pro
gnostyk dla s wioch planów. Swoją drogą zazna
czyć należy, co już raz uczyniłem, że rezultat ten 
rehabilituje także włościan naszych, bo świadczy 
wymownie o ich rzetelności, jeżeli tylko wierzy
ciel nie czyha na ich zgubę, l«cz owszem, posu
wa wyrozumiałość do słusznej granicy.

Rząd nie przestaje czuwać nad tern, aby za 
ległości funduszu propinacyjnego ciągle się zmniei- 
szały. Znowu wydało prezydjum namiestnictwa 
okólnik do panów starostów, za który właściciele 
prawa propinacji wdzięczni być powinni. Nowy 
ten okólnik zaznacza najpierw z uznaniem, w któ
rych powiatach w skutek poprzednio wydanego 
rozporządzenia zaległe opłaty w znacznej części 
zostały ściągnięte, a następnie wymienia, powiaty, 
w których pozostaje jeszcze wieie do zrobienia. 
Tym ostatnim powiatom przypomina okólnik, że 
obecnie energja w ściąganiu opłat nie na żart 
jest zaleconą. Dalej zwróciło uwagę prezydjum 
namiestnictwa na stosunkowo znaczną jeszcze 
kwotę zalegających grzywien propin.icyjnyeh. Co 
aajważhiej8za jednak, to końcowy ustęp okólnika, 
w którym polecono pp. starostom, aby samego 
ściągnięcia zaległych opłat propinacyjnych nie u- 
ważali już za całkowite spełnienie zadania. Skoro 
raz oprowadzony zostanie porządek, należy czu
wać nad tem, aby znowu nie wkradły się dftwne 
nadużycia ze strony szynkarzy, aby odiąd już

punktualnie wpływały nafeżyto.ści funduszu propi
nacyjnego.

Z Koła polskiego
Więdjeń 21. maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
żalił się p Kozłowbki na zarzuty, czynione w 
dziennikach p. Stadnickiemu za wystąpienie jego 
w sprawie szlązkiej i postawł wniosek: 1. aby 
Koło unieważniło uchwałę powziętą niedawno 
(na wniosek samego p Kozłowskiego) o zacho
waniu w tajemnicy dyskusji nad sprawą szlą*ką; 
2. aby Koło przez swego sekretarza, albo przez 
osobną komisję sprostowało w dziennikach to, co 
o panu Stadnickim napisano; mianowicie, że mó
wiąc o „polonizowaniu" Szlązka nie miał na my
śli tego, co ogólnie zrozumiano. Pierwszy wniosek 
został poparty przez pp. ks. Czartoryskiego, 
Chrzanowskiego i Haujrera, którzy wykazali, jak 
niepotrzebne, niepraktyczne, nieuzasadnione, a 
nawet szkodliwe bywają owe uchwały w tajemni
cy. Za drugiem wnioskiem nikt nie przemawiał; 
to też tajemnica została ogromną większością 
głosów uchyloną, a sprostowanie ewentualne po 
zostawione pojedynczym członkom, którzy czują 
się jakimś . artykułem dziennikarskim dotkniętymi. 

Następnie przewodirczący zdał sprawę imie
niem własnem i ks. Czartoryskiego z konferencji, 
odbytej z rządem z polecenia Koła w sprawie 
szlązkiej. Sprawozdanie brzmiało zupełnie ogólni
kowo. Rząd oświadczył, iż poczuwa się do obo
wiązku wykonywania § 19 ustawy zasad, w ca- 
łem państwie, a zatem i na Szlązku, obiecując 
pomimo istniejących trudności stopniowo zadość 
uczynić żądaniom polskich Szlązaków. Odpowiedź 
uważaną jest jąlre. pszydł^lnŁ- *

Poczekajmy iednak, jaki rezaUaL cfciatajc po
każe się tam w najbliższym czasie, przynajmniej 
do jesieni, mianowicie jak się zachowa nowy pre
zydent krajowy.

Na końcu posiedzenia nastąpiły wybory do 
delegacji. Ks. Czartoryski oświadczył, że z powo
du rozlicznych zajęć, które go zatrzymują w kraju, 
nie może przyjąć wyboru. Na jego miejsce w y
brany p. Hausner, który po raz pierwszy należyć 
będzie do delegacji- Inni wybrani aa ci sami, co 
byli dawniej w delegacji, tj. Chrzanowski, Czay- 
kowski, E. Grocholski, Jaworski, Smolka, zastęp
cami wybranu jak zwykle* Madejskiego i Dzie- 
duszyckiego.

Przemysł domowy kobiecy.
R eu tlin gen  (Wiirtemberg) w maju. Podnie

sienie przemysłu drobnego i przemyełu domowe
go, staje się co raz w ięcej sprawą piekącą ze sta
nowiska ekonomiczni go. Od nitki do sukni kraj 
jest, zarzucony przeważnie obcym wyrobem, a 
cały materjał surowy tak obfity w kraju albo mar
nieje, albo idzie za granice, i tysiące rąk spoczy
wa bezużytecznie bez sposobu do pracy. Bawiąc 
na obczyźnie człowiek mimowolnie porównuje 
stosunki tutejsze z naszemi i zastanawia się nad 
sposobem traktowania spraw obchodzących nasz 
przemysł i nasze targi.

Trzeba było zr. przypatrzyć się w Sztutgar- 
dzie wystanie Wirtembergu, tego kraiku, który 
stanowi trzecią część Galicji co do obszaru, a za- 
ledwo połową co do liczby ludności — aby mieć 
wyobrażenie o stopniu przemybłu i produktywno
ści jego. Od drobnej igły do najcięższych machin 
parowych, od najprostszego bawidełka dziecinne
go Jo najwspar lalszych mebli salonowych, nagro 
madzono wyroby w takiej ilości i z taką wytwor- 
nością wykonane, ie  każdy, kto miał sposobność

widzenia wyrobów francuskich na wystawie z r. 
1878, przyznać musi, że mogą stanąć do konku
rencji z wyrobem! które Dyły wystawione w pa
wilonie miasta Paryża. Rezultaty takie, osiągnięto 
tu przeważnie przez podniesienie przemysłu dro
bnego i domowego, & to w ten sposób, że ujęto 
go w systematyczny kierunek, rozdzielając go na 
drobne specjalności, zaprowadzane stosowne szko
ły, czyli jednem słowem nadaiac mu formę 
szkolną. I tek w przeciągu ostatnich kilkunastu 
lat pozakładano wszelkiego rodzaju specjalne 
szkoły ja k : szewstwa, tkactwa, stolarstwa, ogro
dnictwa, koronkarstwa i t. d. Niezapomniane i o 
przemyśle domowym kobiecym, ubierając gc ró
wnież w stfkńię szkolną i rozdzielając na drobne 
specjalności. W  ten sposób powstały znów od 
niedawnych czasów, bo od 20 lat szkoły robót 
kobiecych zwane tutaj „Frauenarbeitsehulen“ , w 
których nauka zajęć ręcznych kobiety jest ujętą 
systematycznjm sposobem praktycznie i teore
tycznie. Celem tych szkół jest po części wykształ
cenie fachowych robotnic dla pracowni robót ko
biecych, a po części zużytkowanie nabytej wiedzy 
dla potrzeb i wygody rodziny.

Jednym z najznakomitszych zakładów tego 
rodzaiu w Niemczech jebt tutejsza szkoła robót 
kobiecych, która oprócz wyżej wzmiankowanych 
celów kształci fachowe nauczycielki dla robót ko
biecych. Wspommam o tej szkole tem chętniej, 
ile że w niej kształcą się obecnie dwie Krako
wianki, pp. M. M. i H. I ,  a urządzenie zakładu i 
metoda udzielania nauki jakoteż inne szczegóły 
zostały mi jak najuprzejmiej przez władzę ozkolną 
udzielone. Szkoła w Reutlingen rozkłada naukę 
obowiązkowa na 5 oddziałów, jako to : oddział ro
bót pończoszkowych, oddział szycia ręcznego, od
dział szycia maszynowego, oddział kroju i szycia 
snkioń, i oddział wyszywań, hafciarstwa i Koron
karstwa. W każdym oddziale trwa nauka przez 
trzy miesiące^ »  praktyka jest tu z teorja tak 
ściśle połączona, że co się ma praktycznie wyko
nać, wprzód bywa konstruktywnym rysunkiem na 
podstawie obliczenia oddane. Dla tego rysunek 
wolnoręczny i geometryczny zastosowany do ro
bót kobiecych, jako też rachunki są tu obowiązko- 
wemi. gdyż konstrukcja ma wyprzedzać wykona
nie. Obok tego uczennice, które są kandydatkami 
na nauczycielki, mają osobne wykłady i ćwicze
nia, pouczające je  w dydaktycznem prowadzeniu 
robót w szkole. Równocześnie z powyżazemi na
ukami bywają licznie uczęszczano w zakładzie 
lekcje prasowania, modniarstwa i robienia kwia
tów. Oprócz tego w zakładzie odbywa się szereg 
wykładów teoretycznych, mających związeś i za- 
stósowanie w przemyśle kobiecym lub gospodar
stwie domowem,jak: nauka o kostjurnach,rachun
kowość i lachunki, sposób nabywania towarów, 
chemia zastosowana do gospodarstwa i kuchni, 
sposób prowadzenia gospodarstwa domowego. Za
kład więc ten, utrzymywany przez państwo i 
gminę, ma cel czysto praktyczny i ściśle zastoso
wany do zajęć kobiecych i służy za wzór dla in
nych Lego rodzaju szkół w Niemczech. To też 
frekwencja w niem z roku na rok się wzmaga, a 
popis z ostatniego kwartału wykazuje pokaźną 
liczbę uczennic 208, prowadzonych przez 15 nau
czycielek. Przeważna liczba uczennic, córki fabry
kantów i przemysłowców, kształci się dlt domo
wego przemysłu, a mniejsza część, przeważnie 
obcokrajowe, na nauczycielki fachowe. Pod wzglę
dem przynależności pojedynczych uczennic przy
pada na kraje południowo-niemieckie 154, aa 
północno-niemieckie 34 , na Szwajcarję 22, na 
Austrję i Francję po dwie, na Grecję, Anglię, 
Amerykę i Indje Wschodnie po 1 uczennicy.

Ńa wzór tej szkoły w ostatnich 10 latach 
utworzyły się w Niemczech z najlepszym skutkiem

i powodzeniem po większych miastach podobne 
zakłady, a mianowicie: w Monachium, Stutgar- 
dzie, Tybindze, L ;psku, Dreźnie i t. p.

Z przyjemnością powziąłem wiadomość od 
wyżej wspomnianych uczennic Polek, że podobne 
projekta i w Galicji kiełkują, a nawet zabiegom 
pana dyrektora Gettlii-La w Krakowie udało się 
wyjednać założenie podobnego zakładu przy tam
tejszej szkole wydziałowej żeńskiej, którego otwar
cie ma nastąpić już z początkiem roku rzkolnego. 
Robiono nawet układy z jedną z tutejszych nau
czycielek Niemek, w celu pozyskania sił nauczy- |
cielskich, a jedna ze wzmiankowanych uczennic 
została wysłana jcosztem miasta Kranowa w celu 
kształcenia się na nauczycielkę fachową robót 
ręcznych przy powyższej szkole; druga zaś z wła
snego popędu czując potrzebę kształcenia się w 
kierunku przemysłowym, oddaje się nauce, chcąc 
na przyszłość o d d a ć  się temu zawodowi w kraju.

Ze wszech miar życzliwie powitać należy te 
postępowe usiłowania miasta Krakowa około za
łożenia taniej szkoły robót kobiecych, która ma
jąc już utarty kierunek, będzie mogła pracowniom 
kobiecym fachowych dostarczać robotnic i instru
ktorek.

RADA PAŃSTWA.
Wiedeń 22. mąia. (Telegram.) Posiedzenie 

Izby poselskie,. Komisja wojskowa została upowa
żniona do złożenia na najb.iźszem posiedzeniu u- 
6tnego :sprawozdania z przedłożenia iządowego o 
wsparcie wdów po wojtkowych. Minster rolnictwa 
przedłożył projent ustawy o uregulowaniu prai 
eksploatacji minerałów żywiczny ih  w Galicji ii  
kowinie. Wniosek S c h o e n  e r e r a ,  domagaj! 
się, aby komisja petycyjna złożyła ustne sy-ał 
zdanie z petycji przeciw napływowi żydów I 
znalazł należytego poparcia. Przedłożenie rządowi 
upoważniające galioyieki bank krajowy do ściąga- 
gania nalpżytości hipotecznych w drodze po
litycznej egzekucji, zostało przyjęte bez rca- 
praw.

W iedofi 22. maja (Telegr.) W Izbie panów 
R w y  państw? poświęca prezet kilka słów pamięci 
zmarłego członaa tejże Izby, Rizego. Wybór dele
gacji postawiony na porządku dziennym następne
go posiedzenia. Izba przyjmuje ualej LAdyt pacy- 
fikacyjny w drugiem i trzeciem czytaniu. W  dy
skusji ogólnej nad taryfą ełową, zabiera głos Ple
ner pizeciw, a Zbdwitz za przyjęciem jej, poczem 
dyskusja ogólna została zamkniętą.

f  lozprawie szczegółowej nad taryfą cłową 
mowi G o g 1 przeciwko podwyższeniu cła od ka
wy, ponieważ podwyższenie ceny będzie ze szaodą 
mieszkańców połączone i pomnoży przemytnictwo. 
Mówca nie stsvia żadnego wniOokr, poczem pier
wszych 5 klas taryfowych przyjęto według wnio
sków komisji.

Przy pozycji: cło od zboża mówi K d n i g s -  
w a r  t e r  przeuiw obciążaniu mieszkańców Karbtu 
cłami zbożowtmi i stawia uchwałę Izby posłów 
jako wn.osek, który popiera S c r i n z i. Leon 
T li u n broni przyjęcia wniosków komisji bez 
zmian, gdyż inaczej grozr konflikt z Węgrami, 
który przeprowadzenie Uryfy cłowej usuwa w dal 
niewidzialną i w końcu stawia rezolucję, upowa
żniającą rząd. po porozumieniu się z iządem wę
gierskim, do rozszerzenia ulg, e których mon a * 
uwadze, także na inne kraje i powiaty. Baron 
M a y r  morywuje, iż głosuje dlatego za cłami zbo* 
żowemi gdyż wszelkie opóźnienie taryfy cłowej 
byłoby stoki oć gorszem, aniżeli wszelkie inne nie* 
dostatki. Minister nandlu oświadcza się przeciw 
wnioskowi Kónigswartera i zauważa, iż co do re
zolucji Thuna, rząd zastrzegn sobie przedsięwzięcie 
tego, co potrzeba, poczem przyjęto cła zLoiowe i

«M N i m a

FRYDERYK FREBEL
w sttfetalą rooznloę jego urodsla.

Napisał 
prof. WI. Bobrrski.

Czcić wielkich ludzi i pamięć ich z potomno
ści w potomność przekazywać, to chluba narodu 
szczycącego się swymi bohaterami. Za pomnik 
chwały, jaki mocą swego geniuszu wznieśli dla 
narodu, wznosi im naród pomnik* ze spiżu na 
granitowych podstawach, lub święci pamięć ich 
imienia oddając hołd cieniom zgasłych rycerzy,
co q jego sławę walczyli. Prawda, że nie zawsze 

eniewieniec uznania, zdobi za życia znakomitych mę
żów skronie—^niejednokrotnie nawet wielcy refor
matorzy musieli zapoznani długo walczyć, zanim 
ich zbawcza idea szerokie objęła koła i przeni
knęła do głębi narodu. A jeżeli biją medale i 
stawiają pomniał na cześć tych, co materjalne inte- 
resa ludzkości mieli na oku, toć mezaprzeczen.e 
należy się większa cześć tjm , któr ? .Ta jej mo
ralnego dobra pracowali. Umoralnienie narodu 
jest nieodłączny częścią jego wychowania, a pra
cownicy na ; tej niwie wyeficwania, którzy jego 
tory naprzó(4 popchnęli, zasłużyli się dobrze na
rodowi.— Jednym z takich cichych, acz wytrwa
łych pracowników na polu wychowania jest Fry
deryk Frebiel. A jeżeli który z niemieckich peda- 

ogów oddany był całą duszą swemu narodowi, 
żeli ktury, to Frebel wniknął w dneha narodu i 
dobył sobie możny wpływ w dziedzinie pedago- 
ii. I zaiste, nikt nas nie’posądzi o przesadę, je - 
Sli powiemy, że nazwisko Frebla przebiegłszy

iiemię do koła wszędzie, gdzie tylko zeszło zdro- 
ro ziarno nauki, tam też niewątpliwie zdobyło 
obie poważanie, a owa rucnnwość licznych zwo

lenników i zwolenniczek wskazuje dosadnie, że 
Ijosady, jakim on hołduje i kierunek przez niego 
ly tk n ię ty , nietylko są na czasie, lecz mają zara- 
R a  Uką Dociągającą siłę i tak ieduaią serca, że

Kft

temu coraz szersze koła obejmującemu rozprze
strzenieniu się jego zasad dziwi się nie można.

Wkrótce wiek cały dobiega kresu, jak nie- 
mie< ka ziemica wydała Fryderyka Frebla i obcho
dziła stuletnią rocznicę jego urodzin, d. 21. kwietnia 
br. i dla tego nie od rzeczy będzie, gdy w krótkim 
zarysie przedstawimy znaczenie Frebla w dziedzi
nie pedagogii. Nie będziemy się rozwodzili szcze
gółowo nad „ogródkami freblowskiemi," jako nad 
sprawą szeroko omówioną na walnem zgromadze
niu towarzystwa pedagogicznego w Nowym Sączu 
w roku 1878, sprawą która szeroką dyskusję w y
wołała— rzeczy to są ogólnie znane i różnie ko
mentowane w tym kierunku, o ile ogródki fre- 
blowskie moga się przyjąć na grurcie czysto pol
skim ; tu chodzi nam przedewszystkiem o przed
stawienie zasad i działalności Frebla, tudzież 
ogólnego znaczenia, jakie sobie zdobył w dziedzi
nie pedagogii.

Pedagogia Pestalocego przybrała już z po
czątku kierunek czysto socjalno-polityczny. W  gru
bej ciemnocie diz,m ał pogrążony lud, więc dian 
otwarła się przedewszystkiem szlachetna dusza 
Pestaloeego; wyrwać lud ten z więzów ciemnoty 
i wprowadzić go drogą ulepszonego wychowania 
w podwoje oświaty, oto była myśl Pestalocego, 
co jak nić złota jaśniała wśród pasma jego całe 
go żywota. Przeciwnie duch dlozonczny Frebla 
kierowany głębszym na świat pogiądem wnikał 
też głębiej w tajniki ducha narodu i uważał 
dalsze rozwijanie i częściowe przekształcenie całej 
sprawy dotychczasowego wychowania jako nie
przepartą konieczność. A podczas gdy u Pestalo
cego ujawnia się początkowo wpływ Roussa, prze 
ciwnie Frebel snuje swoje pomysły sam z siebie 
i tylko raczej przypadkowo odźwierciadlają się 
w jego ideach pomysły współczesnych myśli
cieli. — Wprawdzie przypominają pierwsze kroki 
na polu pedagogji. Pestalocegu, jakto zwykle myśl 
nauczyciela w luszy ucznia odbrzmiawa, lecz już 
wkrótce rozchodzą się drogi znaaomitego Szwaj
cara i jenialeego Niemca, którego samodzielność 
całkiem odmiennym każe iść torem. Podobnie,

jak Pestaloci nie kroczył też i Frebel po wszy
stkich stopniach regularnie udzielanej nauki, 
nie było mu to jednak przeszkodą do osiągnięcia 
zasłużonej sławy, jaką go aziś świat pedago
giczny otacza — wszak i Disterweg niejednokro
tnie mawiał z przekąsem w obecności dyplomo 
wanych nieuków, że nigdy żadnego nie składał 
egzaminu. Walka z losem uczy często więcej, ni
żeli ksiąg foliały i tej to walce, jaką przeszedł 
Freoel w ciągu całego żywota, ma on niezawodnie 
zawdzięczać cały zasób doświadczenia, z którego 
skarbnicy czerpał nieustannie swoje pomysły. 
Dlatego chcąc zrozumieć twory ducha, wpierw ży
cie twórcy poznać nam wypadnie, ztąd też zesta 
wimy w krótkim zarysie najważniejsze chw le 
z życia tego znakomitego niemieckiego peda 
g °g a-

W  domku plebanii Ouerweissbach, w Turyn- 
gji, ujrzał Fryderyk Frebel światło dz.enne. Lecz 
już wkrótce traci kochającą matkę, której miejsce 
niekoniecznie czuła zajmuje macocha. Tak w 
pierwszych chwilach życia rozwijących się prawi
dłowo, tylko w cieple macierzyńskiego serca do
tyka malutkiego Fryderyka zlodowaciała pierś ma- 
coefiy tem bardziej, ze biedna dziecina me cią
gnęła ku sobie ani t» dziecięcym wdziękiem t ni 
pojętnością. Ojciec Fryderyka, pastor z powołania 
sanadto był zajęty obowiązkami, jakie nań rozle
gła wkładała parafia, aby mógł wieie czasu po
święcać osieroconemu dziecięciu, które swe sie
roctwo tem więcej odczuwało, iż niechętna maco
cha mu takowe na każdym kroku poznać dała. 
Te stosunk. były źródłem bezmiernej boleści nę
kającej wrażliwą duszę młodego Fryderyka i odbi
ły się niejednokrotnie w myśiach dojrzałego już 
mężal Daremnie tedy wyglądał Fryderyk od
żywczego cii pra miłości .odzicielskiej, lecz zara
zem było mu to później wskazówką, aż nadto 
przekonywującą, że we wszelkiem wychowaniu 
alfą i omegą jest miłość, wyrastająca wspania
łym kwiatem, jako miłość macierzyńska, że to 
miłość ogarnia ludzkość ;całą i lgnie a u ideałom, 
kate nrłowaó swój zawód, rniuio cierni, jakie nie-

ibdnokrotnie drogę życia uścieliły. A  jakkolwiek też i co sp.eniężac, więc by głód zaspokoić, ża-
I Frebel nie zaznał miłości rodzicielskiej, toć prze- 
‘ cie miłość ku dziatkom tak ogarniała jego isto
tę, że już będąc starcem, nieraz na przełaj biegł 
przez pole, skoro tylko ujrzał dziecinę. A  jakkol
wiek nie odznaesał się zbyt ujmującymi rysami, 
toć przecie jakaś magnetyczna siła ciągnęła świat 
dziecięcy ku niemu i dziatki lgnęły doń, przeczu
wając w nim wielkiego przyjaciel,.. Dlatego to 
Frebel widząc i czując czem jest dla dziatek m i
łość macierzyńska w wychowaniu (czego sam ni
gdy nie zaznał), nie poważył się nigdy tego cie
pła macierzyńskiego, ożywiającego rozwijającą się 
dziecinę zasłonić mu zimnej pedagogji zasłoną i 
owszem' uważał on jako główne swe zadanie tylko 
przyczynienie się do zdrowego wychowania.

Lecz wróćmy do młodych lat Fryderyka. 
Skończyły się choć w części lata dziecięcej nie
doli, gdy go super intendent w Stadtilm, Hofman, 
wuj jego, wziął do domu swego i zastąpił niejako 
ojca, któremu wszystko m n e, tylko nie Fryderyk 
był na sercu. Błędne jednak zapatrywanie się 
wuj o ws twa, jakoby wrażliwy Fryderyk nie był 
zdolnym do zawoau naukowego, zepchnęło go zno
wu z drogi, po której miał dążyć do celu. Piękno 
nieskalanej przyrody miało dla mego wiele uroku; 
zdawała mu się tedy propozycja krewnych poświę
cenia się zawodowi leśnemu wcale odpowiednią. 
Lecz smętna i niezrozumiała mowa szumiącego 
lasu, jakkolwiek zajęła z razu duszę myślącego 
Fryderyka, nie była przecież w stanie w zupełno
ści go zaspokoić —  on bowiem łakną! pokarmu 
ducha, a tego me znalazł ani w symbolicznej mo
wie lasu, ani w śpiewie leśnych śpiewaków. Dla
tego rzuca ciemne borew ustronie i spieszy, acz 
bez przygotowania dostatecznego, na uniwersytet 
jenajski. Lecz skoro się wyczerpały materjalne 
zasoby, jakie mu pc matce zostały, a bieda i dłu
gi coraz bardziej dokuczań zaczęły, skończyły się 
wymar/one dni akademickie , a niedoszły akade
mik znalazł się z powodu długów za kratą wię
zienną. Po wyiśeiu z wieży rozpoczęła się zuowu 
walka o byt, Nie nauczywszy się woale, nie miał

ciąga się to na pilarza, to pomocnika w biurach 
technicznych, to przy gospodarstwach. Będąc za
trudnionym w hrabiowskich dobrach w Meklen- 
burgu, zumieiraa zostać budowniczym i w tym celu 
udaje się do Frankfurtu nad Menem. Tu dopiero 
następuje zwrot w życiu Frebla na drogę, która 
była właściwą , ego usposobieniu. W  Frankfurcie 
poznaje s.ą z kierownikiem tamtejszej szkołi wzo
rowej, Grunerem, odkrywa mu swe serce., Gru- 
ner poznawszy bliżej Froebla, radzi mu obrać za
wód nauczycielski. „Jakny zasłona spadła z oczu 
moich —  mówi sam o sobie Frebel —  skoro u* 
słyszałem z ust pedagoga, ten zrozumiały dla innie 
miły wyrok." I od tej chwili w.dzimy Frebla w 
gronie młodzieży, pełnego młodzieńczego zapału, 
władającego całą jego duszą — i odtąd kroczy po 
bitym gościńcu. Który go wiódł do sławy, jaitągo 
świat pedagogiczny otacza, a rodciny błogosławią.

Znakomity mąż, Pestaloci, jaśniał w onczas 
na polu pedagog,.. Poznać osobiście mistrza oa- 
w<>du, któremu swe poświęcił życie, zaciągnąć się 
w szeregi jego wyznawców, było dla podówczas 
dwudziestotrzechletniego Frebla jedynem pragnie
niem. W  czasie wakacyjnym roku 1805 odwidza 
on zakład Pestalocego, a zajęty cały myśl^ zosta
nia prry jego boau, już we dwa później u-
daje się z dwoma swymi uczniami z I rankfurtu
do Yverdun i umieściwszy tych w zakłi-azie P«- 
stalocego. poleca się sam kierownictwu te?o sła
wnego na świat ówczesny mietrza. Tu trafia prze
dewszystkiem do przekonania Frebla uwa g łórm . 
zasada Pestalocego: ucz zgodnie z rutuią dziecię
cia; lecz widzi on "arazem Dłędne kierownictwo 
zakładu, tę słabą stronę Pestalocego, która mu
nigdy nie pozwoliła czas dłuższy utrzymać zakład 
w roi-twicie, a zarazem stworzyła i** i ćrudło cią
głych Liepowudzet i nieprzyjemności, jakie mu
Recni sprawiali nieprzyjaciele. Po tr-echietnim po
bycie w Yverdun. nie uważał się Frebel pasowa
nym na rycerza obranego zawodu, owszem, uważał on 
że do praktycznego przeprowmUfnia zabadzYterdua 
wyniesionych, potrwbm-m mu itouiecznie gruntowna
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w. rgóle całą taryfę według wniosków komisji cło- 
wej. Przyjęto również bez dyskusji ustawę wyko
nawczą w trzecitm czytaniu, tudzież rezolucję Poznania, gdzie początkowo Bam, następnie zaś z 
Thuna. Następne posiedzenie jutro. Terenkoczym kierował polakiem Towarzystwem dra-

Minister skarbu oświadcza przeciw P 1 e n e- \ matycznem. Z  Towarzystwem PoznauBki^m ś. p, 
r o w i, że z należnem podziękowaniem przyjmuje \ Doroszyńskl przebywał kilkakrotnie w Warszawie 
zapewnienie Plenera, że dla politycznej opozycji w miesiącach letnich.

DoroBzyńBki, urodzony we Lwowie, czas jakiś gry-1 wałki kruszców i stempel stalowy, który rytował
wał na Bcenie tutejszej. Opuściwszy 'ą udał się do "WarmuB. Falsyfikaty robione były z cyny i ołowiu.

a nie z przekonania zasadniczego zwalcza taryfę 
cłową. Konieczny związek wewnętrzny pomiędzy

•f* Adelu Kowaizykówna "Wczoraj na cmen 
tarzn Łyczakowskim pochowano zwłoki ś. p. Adeli

przedłożeniem a podatkami, o których mówił Ple- Kowajzykówny, nauczycielki szkoły radowej św 
ner, nie istnieje wcale. Za braki w podatkach giun- Marcina. Liczny orszak pogrzebowy z szczerym 
towy rząd obecny nie może przyjąć na siebie od- żalem postępował za trumną młodej, bo zaledwie 25 
powiadzialności, mnsi on ją usunąć do daty pc- Im  liczącej nauczycielki. Szczególnie rzewny wi- 
wzięcia uchwały w sprawie podatków gruntowych, dok przedstawiało liczne grono służących, postępują 
chociaż braki te znowu nie zasługują znowuż na ce na czele orszaku z wieńcem niosącym napis: 
nieprzychylną krytykę. Minister prostuje twierdze- nauczycielce wdzięczre uczennice szkoły
nie Plenera co do przepisywania podatku grunto- dla słu?" • Dodać należy, że 3. p. Ackla od sa- 
wego. Dochody zeń przeczą temu, jakoby czynie- B f? l) prawie zab żenią szkoły dla sług z całem po 
no opusty, chociaż przyznaje, że w pewnych wy- święceniem oddała się pracy około niej całkiem bez ■ 
pedkach inne rządy to czyniły. V końcu przy- " —■“  --■*
rzeka minister na sesji następnej przedsięwzięcie 
reformy podatku dochodowego. Reforma pośrednich 
podatków może być przeprowadzona w porozumie
niu z Węgrami. Rokowania z Węgrami w sprawie 
podatku od wódki, nie są jeszcze ukońezone, w 
sprawie tej zwołana będzie ankieta, a następnie 
wniesione zostanie przedłożenie. Co do wymiaru 
ceł finansowych jest wzajemne przekonanie się nie- 
mcźebnem, zależy' to od podmiotowego zapatry
wania na stosunki ekonomiczne. Doświadczenie 
dotychczasowe nie dowiodło niczego przeciw zapa
trywaniu rządu.

Minister hardlu podniósł z naciskiem konie
czność oparcia antouomicznej taryfy cłowej na 
szerszych podstawach; stało się to koniecznem 
wskutek wypadków w państwach sąsiednich, a 
mianowicie w Niemczech. Rząd może wykazać po
wodzenie, bo porozumienie się z kołami intereso
wanymi nauczyło go, że osiągnięto, co ty ło  mo- 
żliwem. Rząd zważył także konieczność równego 
uwzględnienia przemysłu i rolnictwa. Liczne ży-( 
tzenia przemysłowców i rolnikow, zosiały prawie 
w zupełności uwzględniono. Taryfa ta stworzyła 
podstawy korzystniejoze dla przyszłych rokowań 
"W rokowaniach z Węgrami zawsze miał rząd na 
oku wielką ważność sprawy i energicznie bronił 
austrjackic-h interesów. Osiągnęliśmy to, co w ro
ku zeszłym było jeszcze uważane za rzecz nie
możliwą. Minister odpiera zarzuty szczegółowe co 
do opodatkowania produktów surowych, wyrobów 
połowicznych, co do cła od sody, potaszu i zboża, 

gł zbożowych żądały wszystkie części ludności, 
p ic y  ustanowiły cła według swych własnych 

zeb, a rząd chciał takie stanąć raz na wła- 
nogach. Minister występuje przeciw uwa- 

uch walonym przez Izbę posłów przy cłach 
awych i oświadcza, iż rząd zawsze będzie u- 

liał poradzić nieszczęściom, a rząd węgierski na 
'słuszne żądanie również się zgodzi. W  końcu po
leca minister wnioski komisji.

K R O N I K A .
Xtp6w maja.

M ia & la iośe i osob iste . Dyrektor policji, c. 
k. radca rządowy p. K r z a c z k o w s k i ,  wyjechał 
do Brodów w sprawach emigracji żydów rosyjskich.— 
Tytus Ś l i w i ń s k i ,  kapitan I. klasy w Btanie spo
czynku obrony krajowej, otrzymał charakter majora 
ad honores z uwolnieniem od taksy — Hr. Karol 
Z a ł u s k i ,  poseł austrjacko-węgierski przy szachu 
perskim, przybył w sobotę do Krakowr wprost z 
Teherarn. Hr. Załuski zatrzymuie się parę dni w 
Krakowie, zkąd udaje, się do "Wiednia. —  P. Leoa- 
tyna S t r z e l b i c k a ,  zamianowaną została młodszą 
nauczycielką w szkole ćwiczeń przy seminarjum 
żeńskiem w Czerniowcach. —  Kazimierz W ę g ł o -  
WBki ,  mianowany zoBt&ł kontrolorem miejskim w 
Oeruiowcach —  W  Krakowie zmarł w dniu 20. 
b, m. Antoni W e i s ,  powszechnie szanowany nau
czyciel muzyki. — Prezydjum bukowińskie! dyrekcji 
finansowej zamianowało prowizorycznymi i djnnktami 
podatkowymi: Seweryna M a ł e c k i e g o ,  Izydora
K o n s t a n t y n o w i c z a ,  Józefa L a n d  ma na, Kon
stantego W  r a u b k a i Emiliana D i & k o n o w i c z a .

f  K a ro l D oro«F yń *k i, dyrektor teatru, zmarł, 
jak donosi gazeta Narodowa, w Poznaniu. Ś. p.

interesownie. Cześć jej pamięci!
Rada miejska będzie miała znów dwa posie

dzenia w tym tygodniu, a na porządku dziennym po 
wtarza Bię już od 3ch tygodni sprawa pożyczki 3- 
miljonowej, nie można zaś doczekać się budżetu na 
r. 1882. Daleko logiczniej byłoby uchwalić pierwej 
preliminarz wydatków i dochodów, bo jesteśmy już 
w połowie roku. Nawet Rada pańBtwa nigdy tak 
długo nir zwlekała budżetu.

Mianowania. Preeydent sądu krajowego wyż 
szego w Krakowie nadał posadę oficjała przy tymże 
sądzie Bernardowi Cieczkiewiczowi, kanceliście przy 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie,

Prawo obywatelstwa nadało namiestnictwo 
poddanemu rosyjskiemu, Wawrzyńcowi MatyBkiewi- 
czowi, rachmistrzowi we fabryce rafinerji nafty p. 
Miączyńskiego.

Ważne dla nanczycfell. Pan unister wy
znań i oświecenia oznajmił władzom dotyczącym 
i Bskryptem z dnia 7 kwietnia b. r. 1. 3Ł2, iż na 
przyszłość wnioski mające na celu uwolnienie od 
służby w stałej armji CBÓb do stanu nauczycielskiego 
należących, nie będą wcale uwzględniane.

Germanizacja. Mamy przed sobą dowody, 
że władze skarbowe używają ciągle w służbie we
wnętrznej języka niemieckiego, wbrew rozporządze
niu cesarskiemu o języku nraędowym w Galicji 
I  tak okólnik krajowej dyrekcji skarbowej we Lwo 
wie do urzędów podwładnych z dnia 4. lipca 1879 
do 1. 15 354, tudzież okólnik tarnopolskiej powia
towej dyrekcji z dnia 17. lipca 1881 do 1. 16009 
Btylizowane są nieprawnie w języku niemieckim.

Towarzystwo Zaliczkowe w Kamionce posił
kuje się w Bwych manipulacjach językiem niemie 
ckim. Mamy właśnie sprawozdanie z walnego 
zgromadzenia tego Towarzystwa, sporządzone w ję
zyku niemieckim. Jąko prezes Towarzystwa pod
pisany jeBt ksiądz Cyryl Lewicki. Sekrt tarzami są 
pp. "Wojciech Podgórny i Mieczysław Niewiadomski.

Czytelników naszych upraszamy o podawanie 
wszelkich objawów germanizatorskich do wiadomości 
publicznej.

Z fundacji wystawy krajowej z r. 1877, 
przeznaczonej dla rękodzielników i przemysłowców, 
którzy już w kraju zawodi wego wykształcenia na
byli, a aa granicą uzupełnić je pragną, w tym roku 
rozpisany zostanie konkurs na dwa stypendja, jak 
w r. 1881. Jedno Btypendjum otrzyma ślusarz, a 
drugie kowal. Przed rokiem dano Btypendjum ślusa
rzowi i stolarzowi. Fachowi zDawcy stosunków u- 
znali potrzebę ponownego uwzględnienia ślusarstwa 
takie i w tym roku. Zeszłoroczny stypendysta, ślu
sarz ze Świątnik, Słomka, kształci się obecnie w 
Leeds w Anglji.

Podziękowanie. W . panu Janowi Króliko
wskiemu składam w imieniu Towarzystwa oświaty 
gorące podziękowanie za przedstawienie teatralne 
dnia 22. mava b r. na cele Towarzystwa.

Dr. lu d w ik  'Kubala.
Loterja fantowa na dochód .Stowarzyszenia 

Pracy Kobiet* odbędzie się w niedzielę dnia 4. 
czerwca w ogrodzie miejskim.

Fałszerstwo monet. Na jarmarku w Andry 
chowie dnia 16. bm., jak donosi “£az. Xtc., spo
strzegła żandarmerja w obiegu fałszywe BZtuki 
srebrnej jednoguldenowej monety. Podjęte natych 
miaBt przez żandarmów energiczne i zręczne poszu
kiwania za źródłem falsyfikatów sprowadziły odkry 
cie fałszerzy. Jest Ich czterech, a głównym między 
nimi był rusznikarz Jan "Warmus. Znaleziono ka-

W y c ie czk ę  d o  S try ja  urządza w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt tówaizyslwo lw owakiego chó
ru męBkiigo przy ndziale muzyki wojskewej 30 pnł 
ku piechoty pod kierownictwem kapelmistrza pana 
PanhanBa. Kolej ar cyk ś. Albrechta zniżyła cenę ja 
zdy II. i III. klasy o połowę. Biorący udział ze 
ehcą odebrać karty legitymacyjne, uprawniające do 
korzystania z tego zniżenia w księgarni pp. Gnbry- 
nowicza i Schmidta. Karta legitymacyjna uprawnia 
do wolnego wstępu na festyn w ogrodzie „01«zyuka 
zwanym. "NTstęp na koncert południowy w sali tea 
tralnej 1 zł. od osoby. 1’ociąg wyrusza z dworca 
głównego o godz. 7. rano, u ze Stryja z powrotem 
o godz. 11. wieczorem. DotyehczaB zgłosiło się oko
ło stu osób. Na każdej stacji odegra muzyka woj
skowa jeden utwór muzyczny.

Z b r o d n ic z y  zam ach, ^az. Xn>. donosi, że 
do mieszkania Mendla Sternberga, szynkarza w Mo- 
nasterzysku, w powiecie kossowskim, rzucono w nocy 
przez wyttuczoną w oknie szybę nabój dynamitowy 
z zapalonym lontem, obłożony kamieniami i silnie 
owinięty sznurkiem. Skutkiem 'wyLuchn tego naboju 
w izbie powysadzane zostały okna i zniszczone roz
maite sprzęty, z ludzi jednak nikt nie doznał uszko
dzenia, ponieważ śpiący z dzieckiem pod oknem 
Sternberg obudził się i wczas jeszcze zdołał ujść 
z dziechiism do sąsiedniej izby, w której Bpała 
reszta rodziny. Poszlakowany o sprawstwo tego
zbrodniczego zamachu włościanin: pewien z Moska 
lówki, który odduwnt żył w niezgodzie z Sternber 
giem. został aresztowany. Znaleziono przy rewizji 
w jego miejzkaniu drugi nabój dynamitowy.

Wylewy. "Według wiadomości ze Śniatyna, 
Frni i Czeremosz zaczęły wzbierać silnie od poza- 
wczoraj i zalały wsie okoliczne. Ze Stanisławowa 
donoszą, że w nocy z diJa 19. na 20. b. m. we
zbrały obie Bystrzyce, a woda zalała łęgi rządowe, 
Magazyny i strażnice mostowe stoją w wodzie. 
Z  Zaleszczyk donoszą, że woda wezbrana oderwała 
tratwy od brzegów i rzuciwszy niemi na most ły- 
żwowy, zerwała go w nocy Dniestr wezbrał bardzo 
znacznie; według wodowskazu w Haliczn przybór 
wynosi 3 metry, Rzeka ta wystąpiła w wielu miej
scach z brzegu. Łomnica przybrało ni 2 30 m

Z  Temeszwaru donoszą, że w wielu ‘miejscowo
ściach na Węgrzech obawiano się wylewów, z pu- 
wodn deszczów ostatnich.

W  Krynicy na czas kąpielowy otwartą zo
stała dnia 20. b. m. c. k. stacja telegrafu z ogra
niczoną służbą dzienną dla powszechnego użytkn.

W  Ż ó łk w i wydarzyły się w ciągu ostatnich 
dwu tygodni trzy samobójstwa. Dnia l&r b. m. 
odebrał Bobie życie Karoj B olzinger, powszechnie 
łubiany i szanowany rotmistrz 11. pujKu ułanów; 
dnia 5. . m. zmarła w /^pitalu. w Skutek otrucia
się~'fosforem Katarzyna Kunicka, wdowa po nauczy - 
cielu z wsi sąsiedniej, ubiegłej zaś niedzieli usiło
wała odebrać sobie życie przez poderżnięcie gardła 
panna N. i ta żyje jeszcze.

I ły k a z  in sp ek c ji c  k  d y re k c ji  p o i i j j l  
z dnia 22. maja. Skradziono panu W. F. z pom,
1 3 ul. Rzeźnicka złoty zegarek cylinder o poje 
dynczej kopercie z cienkim złotym łańcuszkiem w 
ogniska kwadratowe, wart. 55 złr., panu A. W, 
z pom. 1. 5 ulica Tectialna zegarek srebrny cylin
der o pojedynczej kopercie z żółtą obwódką t złoty 
łań< uszek cienki w łącznej wart. 40 złr , pcnl A.
S. z pom. 1. 2 ul. Lindego czarny płaszcz o czer
wonej podszewce, a słodzę A. F. z pom, 1. 12 ul. 
Stryjska 3 duże, a 1 małą poduszkę wart. 20 złr.

Krabów 22. maja. Lekarze i przyrodnicy kra
kowscy wyjeżdżają na zjazd lekarzy i przyrodników 
czeskich do Pragi we czwartek o godz. 3. po poł, 
Podajemy tę wiadomość dlatego, iż pożądanem było
by, ażeby wszyscy Polacy nczestnicy zjazdu razem 
do Pragi przybyli. "Wydział lekarski wszechnicy tut. 
wybrał delegatem swym prof. dra Jakubowskiego, 
Towarzystwo lekarskie dra Jordana.

Wczoraj bawił w naszem mieście p. Kulisz, 
zatrzymawszy się tu w przejeździć do Wiednia.

Kc marno 22. maja. Dnia 14. bm. odbyło się 
un walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego.
Z zysku za rok ubiegły zebrani? przeznaczyło 150 
złr. na założenie ochotniczej straży ogniowej i 50 
złr. na założenie czytelni miejskiej. Założyliśmy 
przy tern „Spółkę handlu Bkór, stowarzyszenie zarej.

z nieograniczoną poręką,“ . Prezesem wybraliśmy 
p. Artoniego Górskiego, burmistrza Dyrekcję sta
nowią pp, JaD Wierzbicki dyrektor, January Sie 
tnicki kasjer i Dymetr Olchowy młodszy kontrolor. 
Ze Btrony związku stowarzyszenia delegatem był 
p. Wicherek.

(B) Wadowice 20. maja. Kasyno tutejsze że
gnało dnia 17. bm. swego prezesa, Szczepana Ja
worskiego , majora 5bgo pułku Banmgarten, który 
został przeniesiony do Jasła, gdzie ma objąć komen
dę bataljonn tegoż pułku. Pan Jaworski przez gorli
we zajmowanie się sprawami towarzystwa , w któ- 
rem przez półtrzeeia rokn godność prezesa piastował, 
przez swoją uprzedzającą dla każdego grzeczność, 
uprzejmość, elegancję i humor, pozyskał sobie w cza
sie krótkiego pobytu w naszem miasteczku ogólną 
sympatję.

Wdnin pożegnania wręczono p. Jaworskiemu a- 
dres, przyczem żegnał go w imieniu wydziału kasy 
na p. Szurek, radca tutejszego sądu obwodowego. — 
Następnie odbyła się zabawa z tańcami w lokalu ka 
syna, gdzie się zgromadziła liczna publiczność miej 
scowa i z okolicy, mimo pory deszczewej. Ochocza 
zabawa przeciągła się aż do godz. 4 z rana. Przed 
rozpoczęciem mazura wiceprezes kasyna, prof. Be
dnarski, podziękował w imienin całego towarzystwa 
ustępującemu prezesowi za gorliwe zajmowanie się 
sprawami towarzystwa Nie można tn pominąć i tej 
okoliczności, że p. Jaworski sam Polak, musiał cenić 
i czcić co swoiskie, c<J polskie. Dowodem tego jest 
ostatni wieczorek Mickiewiczowski, urządzony, jak 
zwykle, przez tutejszą czytelnię, na który przycią
gnął za sobą wszystkich swych przełożonych i pod 
władnych. Oby tylko jego następcy poszli za tym 
pięknym przykładem.

W  C z e r n lo »o «c h , na żądanie naczelnej wła 
dzy politycznej w kraju, zarządzono w drodze poli
cyjnej spis znajdujących się w tem mieście wychodź
ców żydowskich z Rosji. Okazało się, że jest prze
szło 500 osób po większej części rzemieślników.

Warszawa 20. maja. Z  mieszkania pana B. 
na Nowolipiu skradziono wczorajszej nocy 1800 ru
bli w gotówce, oraz różne klejnoty i Brebra stołowe, 
wartości kilka tysięcy rubli. Złodzieje dostali się do 
mieszkania w tajemniczy sposób, gdyż drzwi były 
dobrze zamknięte i nikt ze spląeych lokatorów nie 
obudził s ię , a stróż domu , jak powiada, nikomu w 
nocy nie otwierał.

Ministerstwo oświaty pracuje nad projektem u- 
tworzenia s z k ó ł  r o l n i c z y c h .  Szkoły będą się 
dzielić na dwie kategorje- zadaniem pierwszej będzie 
wykształcenie elementarne i przygotowanie do nastę
pnej szkoły. W pierwszej kurs ma być sześcioletni 
Druga szkoła ma na celn wykształcenie młodzieży 
wiejskiej na rządców agronomicznych i opiekunów. 
Projektowi temu, wróżą niezadługo urzeczywi
stnienie.

W  Warszawie otwarte zostało niedawno muze
um pszczelnicze. "W" muzeum tem obok ułów wszel
kiej konstrukcji, tak ustawionych , aby publiczność 
cały proces robienia miodu obserwować mogła , oka
zywane będą rośliny miododajne i ich hodowla, orar 
rysnnki i modele zarówno ułów, jako też anatomi
cznej budowy pszczół

W K ow n łe wybnchł dnia 17. bm. wielki po
żar w żyd »wskiej dzielnicy miasta. Pożai, jak do
nosi korespondent K(.on>in, wszczął się w kilku pun
ktach jednocześnie . przypuszczają więc powszechnie, 
że przyczyną pożaru było podpalenie. Zgorzało bar-) 
dzo wiele domów. Szkody olbrzymie. Panika wśród 
mieszkańców ogromna. |

fV K am ieńcu P o d o lsk im  wydarzył się n ie-. 
dawno następujący wypadek: Sekretarz urzędu miej
skiego , niejaki p. Nienfirowski, wyjechał za miasto,; 
gdzie wypadło mu przejeżdżać nad samym brzegiem. 
głębokiei przepaści, po nad którą wazka tylko dróż j 
ka prowadziła. Nagle koń się czegoś spłoszył i pan 
N. wraz z bryczką, końmi i woźnicą wpadł w prze
paść. Sekretarz N. przypadkiem ocalał, z koni je 
dnak, woźnicy i bryczki tylko resztki pozostały.

W iedeń  21. maja. Koncert pani Amtilji Ka- 
minskiej, na rzecz emigracji żydowskiej z Rosji, od
będzie się tu we czwartek 25. bm. w sali Towarz. 
muzycznego. "W koncercie weźmie także udział ar
tystka Stadtteatru p. lir. Nyari Albrecht, śpiewak 
nadwornej opery p. Albert Stortt, skrzypek p. Au- 
spitz, oraz kapela domowa bar. Rotschilda, która 
po raz pierwszy publicznie wystąpi. Koncert budzi 
tu żywe zajęcie. Mimo, że ceny miejsc są wysokie,

O tw arcie  d rag i zeiazfncj
stąpiło dnia 20. bm. Tnnel gotardzki 15 kilometrów 
długi, przebiegł pociąg w 33 minutach. Temperatura 
w tunelu wynosiła 19 stopni, gdy na zewnątrz tu
nelu było tylko 8.

"W czasie przejazdu tunel był oświecony świa 
tłem elektrycznem. Międzynarodowa komisja, która 
miała wypróbować nową linię, znalazła wszystko 
w porządku. Pociąg próbny, który przebiegł linię, 
zawiera! maximum wagi. Połączono 5 lokomotyw, 
ważących razem 2950 kile. Nowa linia kolejowa 
gotardzka ma 65 tuneli, 34 mostów i 10 wiaduktów. 
"Wielki tnnel gotardzki wymagał 9 lat i 3 miesięcy 
czasu; ma on 14.0GO metrów dtngości. Wszystkie 
tunele mają razem 44.423 metrów dtngości. W  cza
sie przebijania wielkiego tunelu pracowało prrecie- 
ciowo 2347 robotników dziennie. Sputrzebowano mi 
lion kilogramów dynamitu. KoBzta wielkiego tunelu 
wynoszą razem 56,500.000.

W  uroczystości otwarcia wzięło udział 1200 
osób. Nadeszły specjalne pociągi: włoski, szwajcar
ski i niemiecki, wiozące wysokich dostojników pań 
stwowych i wielką liczbę gości.

W CZI sie p oża ru  w Sm iie . jak donosi %a.ria, 
spalił się ogromny las rządowy, zwany Czerkaskim 
lasem. Ogień trzy dni szalał.

Liczba J en era łów  w Rosji, flournil de JSt. 
T^etenl, w obszernym artykule o mających się za
prowadzić oszczędnościach w administracji wojsko
wej , zwraca uwagę, że skutkiem takowych wielka 
liczba oficerów niższych stopni usnuięta zostanie. 
Dziennik ten pisze dalej: Z pierwszego lepszego wy
kazu można się przekonać , że nie licząc jenerałów, 
będących senatorami, członkami rady państwa , lub 
rady wojennej, jest jeszcze 331 jenerałów w zupeł
nej bezczynności, a figurujących mimo to w kontro
lach. "Wszyscy otrzymują pensję dwakroc, trzykroć, 
a nawet i pięć razy przewyższającą tę. jaka im po
dług regulaminu przypada. Ten personal „nieczynny* 
kosztuje rocznie 1,352,206 rubli, a mianowicie: dla 
jenerałów broni 387,560 rubli, dla jenerai-leitnantów 
497,390 rubli i dla jenerał-majorów 467,156 rubli. 
Najgodniejszem zastanowienia jest to, że jenerałowie 
ci otrzymują pensji od 5000 do 7000 rubli rocznie, 
podczas gdy jenerałowie w dymisji poprzestać mu
szą na emeryturze, wynoszącej 430 albo 8e0 rubli 
rocznie.

N A D E S Ł A N E .
Prawdziwie uniwersalny środek. P on iew a ż  ról- e 

c h o r o b y  m i ją  s w o ją  przyerynę w  w ad liw ej  czynnoś i trawie
nia przeto najlepszym środkiem na to  są p r o s z k i  s e i -  
cJ l i c  k i e  M  o l i a. Pude łko  l 7łr, W  aptekach i handlach 
k o izenn yth  należy się dom agać wyraźnie preparatów  M ol l  i 
ze znakiem och ron n y m  i podpisem. (8)

itfi otntnai
T ea tr Dzięki p. Królikowskiemu zobaczyła 

nareszcie publiczność na scewje lwowskiej -%)foklewą. 
Fakt ten niemałej wagi, godny zanotowania w kro
nice teatralnej, sprowadził do \teatru na przedsta
wienie wczorajsze „Edypa" doborową publiczność. 
Krzesła zapełniły się filologami!, ale fachowi ci 
znawcy nie byli widoczale bardscl zadowoleni z ca 
łości przedstawienia, chociaż dla gry p. Króliko
wskiego przeciwnie nie mieli dość słów uwielbienia. 
I  w istocie znakomity nasz gość nie mało nas 
zdziwił w „Edypie*. Namiętne i gwałtowne porywy 
jego znikły tn bez śladu; gesty i deklamacja stały 
się imiarkowane i spokojne pomimo burzy wstrzą
sającej piersią starca, a poza oprócz natury i pra
wdy odznaczała się klasyczną linią. Tak puwiuna 
i musi być grana tragedia klasyczna, ale szkoda, 
że o tej tajemnicy wiedział wyłącznie tylko sam 
Królikowski, przy którym o reszde biorących udział 
w przedstawieniu lepiej —  zamilc zeć.

.Edyp* i „Doktor Robin*, skok nagły, ale 
właśnie ten skok dowodzi, jakiego rodzajn artystą

rozpatrzenie się w świecie zjawisk, zagłębienie się 
w tajnikach szerokiego świata przyrody, wychodził 
bowiem z tego, jakkolwiek fałszywego założenia, 
że rozwój życia duchowego rozwojowi życia w 
przyrodzie się równa. Dlatego udaje się Frebel 
najpierw na uniwersytet getyngski, a następnie 
do Berlina, gdzie z całym młodzieńczym zapałem 
rzuca się na pole nauk przyrodniczych, a przy -- 
tem praktykuje w sławnym na ów czas zakładzie 
wychowawczym Palmana.

Wtem zagrała w r. 1813 trąbka powstania, 
krew zawrzała w żyłach narodu i nowem życiem 
uderzyło jego znieczulone tętno. Ojciec Jahn zbie
ra ochotniaa, a ogólny zapał objął też patrjoty- 
czne serce Frebla. który wraz z innymi łączy się 
z hufcem Liitzowa. Życie obozowe nie przerwało 
jednak reformatorskich myśli Frebla i owszem, tu 
czarpie on nową otuchę i wiarę w powodzenie swej 
idei, poznawszy się bowiem w obozie z młodymi 
teologami Langentalem i Middendorfen, zyskuje w 
nich przyjaciół i pierwszych zwolenników swych 
nowych zasad wychowania, stanowiących najwyż
sze zagadnienie jego życia. W ojna napoleońska 
zbyt głębokie Niemcom zadała rany, zdeptane 
Prusy nie mogły sie tak łatwo dźwignąć z upad
ku, gdy w tem błysnęło hasło Fichtego: odrodze
nie narodu na drodze ulepszonego wychowania. 
Myśl ta zajęła wszystkie szlachetne umysły, nie 
mogła też przejść mimo Frebla, w którego piersi 
pałał ten szlachetny zapał podniesienia narodn 
przez odpowiednie wychowanie. Jak dalece myśl 
ta zajęła cała istotę Frebla, dość powiedzieć, że 
żadna inna karjera, żadne świetne widoki nie 
zdołały go odciągnąć od dopięcia zamierzonego ce
lu i jakkolwiek po skończonej wojnie otrzymał 
posadę kustosza muzeum mineralogicznego w  Ber
linie, a nawet ofiarowano mu katedrę mineralogji, 
to przecież nietylko zrzekł się tego zaszczytu, ale 
znikł z Berlina, nie pożegnawszy się nawet ze 
swymi przyjaciółmi. Zdawałoby się, że mamy przed 
sobą pedagogicznego dziwaka, rzucającego świetne 
widoki dla jakichś wychowawczych mrzonek. Tym
czasem skromny ten reformator, osobę swą na o- 
stati m kładący planie, uchodzi z gwarnego Ber
lina, by w rodzinnem gnieździe (Griesheim w Tu- 
ryDgji) rozpocząć ref rmę na polu pfdagogj*. I od 
tej to chwili rozpoczyna się Frebla czynność re
formatorska. Właśnie w tym czasie umiera brat 
Frebla, pozostawiając wdowę, z trzema małoletni
mi synami. Frebel ofiaruje jej swą opiekę i już

wkrótce otwiera zakład wychowawczy, w którym 
synowie brata są pierwszymi wychowankami.

Jak roślina na żyznej glebie, rozwija się pod 
kierownictwem Frebla na nowych zasadach wznie
siony, oryginalny w swoim rodzaju zakład wycho
wawczy. Middendorf uradowany tym dla Frebla 
pomyślnym wynikiem, spieszy swemu przyjac*elo 
wi z pożądaną mu pomocą, a kiedy coraz bardziej 
rozwijający się zakład przeniesionym zostaje w r. 
1817 do Keilbau, którego wspaniała okolica jako
by harmonjowała z kierunkiem wychowania, przy
bywa drugi przyjaciel Frebla, Langentai, by tak łą- 
cznemi siłami pracować dla wzniosłej idei dźwi
gnięcia ludu drogą odpowiedniego wychowania. 
Rok 1818 przynosi młodemu zakładowi nowy pier
wiastek ożywczy —  kobietę. Córka radcy Henryka 
Wilhelmina Hofmeister, porzuca Berlin, by zostać 
żoną nauczyciela i wieść w  odległym zaścianku 
żywot pełen trosk i niedostatku. Wykształcenie i 
inna piękne przymioty ducna, a przedewszystkiem 
niezrównana dobroć, zjednały jej wkrótce serca 
mieszkańców w Keilhau, a zakład, którego mąz 
jej był Kierownikiem, zysauje poważną pomocnicę. 
Była to prawdziwa rodzina pedagogiczna, małżeń
stwo, ich krewni i przyjaciele, wszyscy jednym 
owiani duchem.

Lecz jak każde nowatorstwo, może właśnie 
dla swej nowości, na różne trafia przeszkody, tak 
też i rozwijający się zakład Frebla, szczęsne i nie
szczęsne przechodzić musiał koleje, wszak walkę 
z ciemnotą i zacofaniem, w ypisał Frebel na swym 
sztandarze i walkę tę, chociaż ze zmiennem szczę
ściem, prowadził wytrwale. W  Kedhau pisze Fre
bel swe największe dzieło: „D ie Menschenerzieh-
ufig", w którem zawarł wielki
z dziedziny psyehologji dziecięcia 
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NA ŁASCE LOSU.
Fowieil i n ■mieckitgi.

(Oiąjr daluy.)
X II.

N azajutrz popołudniu m ały  baron  von Zeb m en 
Zatrzym ał się na  pięknym  wierzchowcu przed 
starym  zamkiem Hoheneck i d a ł rozkaz nadbie
gającemu tiudse, bj poproijł pąna<

Okazale wyglądał na koniu, miał bcwie111 
szczególniejszą predylekcję do ogromaych, długo" 
nogich rumaków. Siedział tak lenko i pewnie, 
jakby był z koniem zrośnięty.

Zehmen był nadzwyczaj zręcznym i śmiałym 
jeźdzcem, nie było dlań rowu za szerakieeo, a małe 
który płot znajdował za wysokim, śmiałość swą 
drogo już b j ł  opłacił, bo dwa razy złamał lewą 
rękę a kilka razy ramię wywichnął; mało to 
jednak na niego wpłynęło. Gdy przyjaciele 
ostrzegali g o , by był przezorniejszym , gdyż przy 
swym piątym krzyżyku nie mógł już w żaden 
sposób liczyć się do młodzieży , odpowiadał 
śmiejąo. s ię : Dajcie mi spokój. Wszak przesadza
jąc rów szeroki niekoniecznie muszę spaść z ko
nia. Lewa ręka przyzwyczai się z czasem i prze
stanie się łamać, a lamię jest już zahartowune. 
Miałbym jeździć pernału, to wolę iść piechoto.

Nadszedł Teodor.
— Wstąpiłem tylko panu powiedzieć dobry wie

czór I — wołał Zehmen.
— Czemu pan nie zsiadasz, panie bs,ronię! 

Wybacz pan, jeśli służący nie odebrał konia.
—  Nie usiądę wcale, —  rzekł śmiejąc się 

Zehmen. — Podaj mi pan rękę. Tak! —  A h , 
wyglądasz pan jak róża.

—  To skutek radości z pańskich odwiedzin; 
ale pozwól pan pomódz sobie zsiąść z konia.

— N ie , n ie , łaskaw co , nie dzisiaj 1 Nie mam 
ani chwilki czasn. Czy wiesz pan co mię dziś 
czeka? Córka moja wraca wreszcie z pensji, 
a Jan pojechał po nią na kolej. Do lich a , od 
dawna już nie pamiętam takiego dnia dłuińegol 
Nie miałem spokoju w domu , więc siadłem na 
konia, by pojechać naprzeciw, a gdy spostrze
gę z daleka powóz, polecę jak najprędzej z po
wrotem; trzebaż przecie jak się należy przyjąć 
córkę w domu jej —  ojców.

-  Jeszcześ pan nie dostrzegł powozu ? — spytał 
Teodor.

—  Nie. Czekałem całą godzinę na pagórku pod 
lasem, potem popatrzyłem na zegarek i spostrze
głem , że pociąg nie mógł jeszcze przybyć do 
stacji. O dwie godziny zawcześnie wyjechałem 
z domu, to ta przeklęta moja niecierpliwość.

—  A więc masz pan czas i możesz zsiąść 
spokojnie z konia —  zauważył Teodor.

—  Ha, hal Czy na to, bym przy pańskiem 
wini" reóskiwm zapomniał o czasie, a tymczasem 
moje dziecko przybyło do pustej chałupy? O, nic 
z tego. Dziś jestem niewzr .oay 1— Ni j mam dziś

iakoś spokoju. Już od trzech lat nie widziałem 
dziewczyny— ciekawem, czy też urosła co trochę? 
Zehmenowie nie są rodem olbrzymów, więc na 
paru calach wiele zależy.

—  Podobnoś pańska córka bawiła w Szwaj- 
carji ? —  spytał Jahnus.

—  Tak, w Lozannie... trzy lata 1 I teraz by 
może jeszcze nie wracała, gdybym był stanowczo 
nie zażądał. A przecież, dzis gdy wraca, nie wiem 
sam, co ja z nią pocznę. Wszak wiesz pan, że 
wszystko u mnie ma zakrój kawalerski. Kazałem 
wprawdzie urządzić dla niej dwa pokoje, no, ależ 
ciągle przecież nie będzie siedzieć w pokoiu 1 
Głupie położenie... no, alem przecież ciekaw, jaką 
ona na to zrobi minę. Gdyby była taką jak da
wniej, to by jeszcze niewielka była była bieda. 
Trzeba panu wiedzieć, że był to trzpiot, jakich 
mało i że zatruwała życie memu staremu furma
nowi. Lubiła szczególnie sama powozić i założył
bym się o nie wiem co, że byłaby zakasowała 
najpierwszego koniuszego. Jan, stary hultaj, przy 
chodził co parę dni do m r’ e z nosem na kwintę 
i mówił płaczliwym głosem : „W ielmożny panie, 
biedne konie! Tak dalej być nie może 1“ Cieszy
łem się tą szaloną dziewczyną i pozwalałem jej 
na wszystko, no i cóż ? Zajeździła mi na nic 
parę cudownych kasztanów. Ten trzpiot nie poj 
muje, że i konie mają płuca 1

—  No, to pewnie coś tam jeszcze pozostało 
z upodobań dziecinnych —  wtrącił Teodor z u- 
smiechem.

—  Nie sądzę —  odparł Zehmen pokręcając 
wąsa. —  Tam na pensji musi być djablo ostra 
tresura. Długo walczyłem przeciwko pensji, lecz 
musiałem w końcu kapitulować, msjąc na karku 
całą żeńską parantelę, krzyczącą jednogłośnie, że 
z dziewczyny zrobię chłopca. O sądzę, że 
tresura zi obiła już swoje, bo co roku płaciłem 
takie sumy za nowe suknie, koronki i kapelusze, 
że boję się nareszcie, iż w mojem dziecku ujrzę 
skończoną elegantkę. Może to i bardzo pięknie, 
tylno nie wiem, jak się to zgodzi z moim domem 
kawalerskim. Ale bądź pan zdrów już i pokaż się 
pan wkrótce u mnie.

Spiął konia ostrogami i pomknął jak młody 
oficer od ułanów. Para szła z konia, gdy przybył 
do domu, ale była to rzecz zwykła. Skoczył lek
ko z wysokiego siodła i spojrzał niecierpliwie na 
zegarek ; miał jeszcze dość czasu. Kazał sobie 
wynieść krzesło i usiadł na wysokim ganku przed 
domem, by ujrzeć w porę przj bywającą córkę.

Budynek, przed którym usiadł, był już nie 
nowy. Czas, deszcze i wiatry poobgryzały go na 
rogach, lecz baron niewiele sobie z tego ro b ił; 
wewnątrz domu dobrze mu było, a był zdania, 
że wszystko jedno jak suknia w ygada, byle nie 
gniotła i grzała należycie.

Od stronj domu, gdzie siedział Zehmen, roz
ciągało się obszerne, podłużne obejście gospodar
skie, a wszystko tam mówiło o wielkim porządku.

Baron miał sławę doskonałego gospodarza, 
i zasługiw ał też na nią rzeczywiście. Choć zawsze 
sprzeciwiał się gwałtownie użyciu ścierki i szczotki 
do szorowania w swym własnym pokoju, stajnie 
i obory kazał bielić co roku z wewnątrz i z zewnątrzj 
dla usunięcia pająków i innych owadów, jak ma-j 
w iał; stajnie też wyglądały z pewnością lepiej 
od starego dworu, do którego w ciągu lat długich| 
rozmaici właściciele dostawiali najdziwaczniejsze 
przybudówki i piąierka; jeden tylko Zehmen nic 
w nim nie zmienił.

Dziwny to był budynek; z jednego jego boku 
wznosiła się wieża ciężka, której grube ściany 
mogły były z powodzeniem opierać się baterii 
dział; nie miała ona celu właściwie; na jlo ie  
był sitład narzędzi ogrodniczych, na górze 
gnieździł] się swobodnie sowy. U 'drugiego boku 
domu znajdowała się znacznie późhiej przybudo
wana cieplarnia, a raczej ogrod zijnowy, którym 
irytował się baron, ile razy ^róg jeg o  przestąpił. 
M iał wiele szacunku dla swych przodków, lecz 
dziada, który właśnie przybudował tę cieplarnię 
uważał za człowieka niespełna rozpm u; cieplarnia 
b ]ła  w jego mniemaniu największem głupstwem, 
jakie człowiek popełnić może. W  <zimie jest nie 
do opalenia, a w lecie, wszak daleko piękniej W 
ogrodzie. \

Zehmen siedział już dość dłngc, nagle pod
niósł głowę. Z ulicy doszedł jego ucha turkot 
powozu i odgłos szybkich uderzeń kopyt koń
skich. Oczy mu błysły radością; stary jeg o  w o
źnica nie jeździł nigdy tak szybko; rozpoznawał 
dokładnie sposób jeżdżenia Eleonory. Skoro powo
ziła sama, musiała przecież tkw w niej bodĄj 
cząst szat dawnej, wybujałej dzielności.

W niespełna pół minuty skręcił powóz #  
dziedziniec. Nie omylił się; Eleonora siedziała nja 
koźle i powoziła. Jan siedz‘ał z tyłu, a w powo-f 
zie była jeszcze jakaś pani; Z4impn nie apq- 
strzeg? je j prawi., cezy jtg o  utkwiłj w córo 

_ _ _ _ _ _  (C. d. ń.)

WCH

i
3



. -M £ s rNIK POLSKI.
SSt

jest Królikowski. W  roli Robina podziwiaUmny go 
już przed laty, obecnie możemy powiedzieć, że ar
tysta nasz nic nie straci! z dawnej siły panowania 
nad sobą, jakiej w tej roli, zmieniającej sie co 
chwila istotnie potizeba. Królikowski przedstawi! 
wszystkie te fazy i przejścia bardzo pięknie, Chociaż 
najświetniejszym momentem gry jego było udane pi
jaństwo, które począwszy od ■ wymowy urywanei i 
głosu bez dźwięku aż do każdego najmniejszego 
zgięcia korpusu było oddane z zadziwiającą prawdą. 
Królikowski żeby użyć wyrażenia Garricka, ze 
znanej powszednie anegdotki, krążące' o nim, był 
na obie nogi pijany i tą prawdą ogólnego wyrazu 
właśnie wywołał wielkie wrażen-e.

* Dziś we wtorek dnia 23. maja: „Wojna pod
czas pokoju", komedja w 5 aktach G. Mosera i F. 
Schonthana, przekład S. Leszczyca

* Jutro we środę dnia 24. maja szósty występ 
gościnny i na dochód pana Jana Królikowskiego, 
artysty teatrów warszawskich: „Kupiec wenecki",
dramat w 4 aktach W. Szekspira.

P . S zym on  P a u li, śpiewak tenor, przybył do 
Lwowa i zamierza urządzić temi dniami koncert na 
dochód Towarzystwa miłosierdzia „Opatrzność", zo
stającego pod opieką ks. Leonowej Sapieżyny i utrzy
mującego dom pracy dla ubogich.

L . Św iderski napisał nową 4 aktową korne 
dyjkę podtytułem- „Na wsi", która ma być wkrótce 
przedstawioną w Warszawie.

Koncert na dochód „ f l a r m o n j i “ odbył się 
w sobotę w sali Kasyna miejskiego. Utwór odegrany 
przez orkiestrę na smyczkowych instrumentach, pod 
kierownictwom p. Rchiirera, wykazuje wprawdzie po
stęp „flarm o-ji", leoz nie ;lw tej mierze, jakby się 
tego spodzi wać było możn, po Kilkuletniem istnie-1 
niu '^uwar^ystwa. Jak dłr-jo dyrekcja nie Bprawi ■ 
nowyoh instrumentów, i nie-doprowadzi do tego, aby 
„Harmcnja" mogła konkurov«ać z muzykami wojsko- 
wenii, byt jej nie będzie zapewnionym. Panna Marja 
Stengol, uczennica p. Ilaika zachwyciła wszystkich 
ODecnych grą, na fortepianie. Debiutantka jest nad
zwyczaj muzykalną, posiada wielką technikę, a ude
rz* nie jej jest nadzwyczaj mitem. Talent p. Stengel 
nie. jest wcale zwykłym. Obydwa utwory, między 
ten ii koncert (g-moll) Mendel mhna , grała panna St. 
naj pamięć. Słyi zoliśmy na 1ym koncerc. tak z 
wi piką pizyjemuością panią F-finz (Hwita.sk \ o ató- 
re j pięknej grze tylokrotnie j ti w dziennikach pisa- 
n o. P. Koklei musiał na og dne żądanie powtórzyć 
p oloneza ze „Strasznego dwom “ Panna Irena Abend- 
l coth, 9-letnie dziecię, śpiewała dwie arje: z „Travla- 
ty“ i „Halki", i zastanawia^ wszystkich obecnych 
nie tylko przyjemnym, jakkolwiek słabym jeszcze 
głosikiem, ale także deklamacją i modnlacj t tonów. 
Jest to primadonna „en miniaturę, byczymy jej, że
by tylko za wczesną nanką nie sforsowała głosu.

Po skończonym koncercie odbierała publiczność 
rzeczy z garderoby, jak to się w kasynie miejskiem 
zwykle praktyauje, przez ca t prawie godzinę. O 
nieporadności stużby nikt nie może mieć pojęcia. 
W  damskiej garderobie pospadały rzeczy na ziemię, 
a garderobiana spacerowała po nich i łamała tylko 
ręce. Pnbliczność musiała uaua rozpoznawać swoje 
ruchomości. W  męzkiej garderobie było wuzystko 
na pozór w wielkim porządna, ais każdy gość musiał 
przez kwadrans czekać ua palto. Djbpak* kasyno 
miejskie j ie zaprowadzi porządku w garderobach, 
tak dłuero uczęszczanie na koncerta do sali kasyna 
miejskłego staje dę wprost nicpodobnem.

K ou cort. Przedwcza?>a' odb„ się sympaty
cznie powitany koncert pod Jyiekcją pana Miknlegc. 
Na koncercie nsłyszelismy bardzo dobi ze wj konanj 
utwór jednego z bardzo ceniunyoh kompozytorów 
dzisiejszych — septet St. Saensa. Wystąpił także u 
na po raz pierwszy na koncertowej estradzie znany 
tenor p. Darewski, od kilku miesięcy kantor przy 
synagodze ̂ tutejszej. Odśpiewani, przez p. D. arja z 
„Żydówki1-, wywołała żywe oznaki uznania. Zazna
czyć jeszcze mnsimy wystąpienie młodego skrzypka 
pana P., który z powodzeniem wywiązał się z tru
dnej „Air varić1 Vieuxtempsa, oraz grę młodej 
pianistki panny O. Pod koniec koncertu chór 
wykonał piękny ntwór pana Gerbicza z tekstem 
kroackim.

Przewodnik gimnastyczny, organ Towa
rzystwa gimnastycznego „Sokoł", wyszedł Nr. 5 i 
zawiera: Ruch mięśniowy i wpływ jego na zdrowie 
przez dr Tadeusza Żnlińskiego. Zarys metody nanki 
cwiczeń wolnych mie,scowych przez Antoniego Dur
skiego, przykłady przeprowadzania lekcyj z jedną 
tablicą litografowaną. Salto mortale. Sprawy lwo
wskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł". Spra
wy Towarzystw zagranicznych. Kronika.

Pismo to uchwałą kiajowsj Rady szkolnej z 
dnu 15. bwietnia b. r. 1. 13.530 poleconem zostało 
bibliotekom szkół ludowych średnich, tndzież serni* 
narjom nauczy cieli.

Druga wystawa szkiców malarzy polskich 
otwartą będzie w pierwszych dniach czerwca w
Krakowie.

Wystawa ta świetnie się zapowiada. Oprócz 
artystów naszych miejscowych, nasi lodacy z za 
granicy wezmą także w niej ndział. H. Siemi
radzki, Brandt i Chełmoński, jak nam donoszą, mają 
zasilać wystawę swojemi pracami. Rzeźba będzie 
także reprezentowana na wystawie terakotami, od
lewami i ebanches. Będą i palety, albumy salonowe 
Jla aui ografów i wierszy z kilkoma rysunkami naj 
lepszych naszych rysowników. Y yotawy te będą
miały miejsce tylko dwa razy na rok, w czerwcu 
i w grudniu. Nie jest to żadne przedsiębiorstwa, 
jak wiadomo, gdyż sami artyści są właścicielami 
wystawy, lecz sposób ułatwiania dla szerszej Dubli- 
czności nabycia tanio ulotnych lecz cennych prób 
twórczości naszych malarzy.

Zarząd wystawy szkiców zawiadamia pp. aity- 
stów, malarzy i rzeźbiarzy, mających zamiar wziąć 
ndział w drugiej „Wystawie szkiców", że jej otwar
cie nastąpi w pierwszych dniach czerwca Termin 
do nadesłania szkiców dnia 1. lub najpóźniej 15. 
czerwca. Wystawa trwać będzie miesiąc. Każdy 
szkic podpisany być powinien. Dołączyć do niego
tytuł szkicu i cenę, za którą ma być sprzedany,
oraz dokładny adres aitjnty. Przesyłki i listy adre
sować do Zarz do Wydziału szkiców: Juiinsz Mien 
151 nlica Karmelicka.

B n c l i  s t o w a r z y s z e ń .
Towarzystwo „Myśliwych mieszczan

za-Iwowskicli" wybrało wczoraj prowizoryczny 
rząd, do którego należą pp. Jan D z i e j o w s k i  jako 
prezes, Jan Y e i t h  rekretarz, Józef G r z e s i k i e -  
w i c z  i Grzegorz D y g d a ł o w i c z  wydziałowi, a 
Karol S z a n d r o w s k l  kasjer.

O głoszen ia  n rzę d o w e  „G az. L w .“ L i c y t a c j e *  
Rekin iść pod t. 222 w Zawicźnem, sąd powiatowy Dro
hobycz. Cena w> woiai ia 30u zir. — Realność pod 1. 28 
w Woli Barauiaokiej, sąd powiatowy SainDor. Cena wy
wołania 56-) zir. — Realność pod 1 Li9 w Grodku. Cena 
wywołania 795 ałr. — Realuość pod 1. 106 w Bercśui- 
car.h, sąd powiatowy Tłuste. Cena wywołania 15uO złr.— 
Dobra U bulki, mjd powiatowy Tarunw. Ceua wywołani a 
8100 złr — Dwie realności pod 1. 394 r we
Lwowie. (Jena wywołania obydwóch realności 22.290 złr. 
Realność pod 1. 152 w Rurdanowie, sąd powiatowy W i- 
śniowczyk. Cena wywołania 7UOU złr. — Realność pod 
1. 78 w Porohach, sąd powiatowy Sołotwina. Cena wy 
wołam i 963 zir. — Replnoić pod 1. 178 w Staromieśc.u, 
sąd powiat iwy Rzeszów. Cena wywołania 1320 złr. — 
Dobra Słoboda wraz z 375 morgów lasu w ińbugzowie, 
sęd powiatowy Kozowa Cena wywołania 220.000 złi

K o n k u r s  a. Z początkiem przyszłeg i i ku szk»l 
uego (16. września 1882) będzie opróżnionych kilj a miejm: 
w akademji marynarki w Kiaca. Podania wnosić należy 
do sekcji marynarki w ministerstwie wojuy najdalej do 
10. sierpnia b. r. — Posada kancelisty w XI klasie ran
gi przy starostwie góm ioz zn w Krakowie. — Posady na
uczycielskie w powiecie kołomżjtkim przy szkułach 1 -kla
sowych, z płacą roczną 300 ^ r . . W Gwoźdźcu małym, 
ispT.b e, Kn-‘ zdworzu M/szynie, Sie liniowcach, z płacą 
roczną 250 z łr . W ciem awło, Czeremcho wie, Debeała- 

cacb iwanowcach, Kamionce małej, Młudiatynie, Ra
kowi zy ku, Słobódce leśn j ,  Sorokach. — W  powiecie 
kusiowskim: Przy Iklaaewe, szkole męzk.ej w lutach
posada rtarszego nauczyoieiii z płacą roczną 450 złr , 
przy 3klasowej szkole żeńskiej w K-itacb posada nau 
czycielki z płacą ro zną 270 złr., przy J klasowej szkole 
w ilciu  z płacą 400złr., przy szkołach bl. z płacą
250 złr. w Mykietyuoach, w Szeszorach, Utoropach.

Rolnictwo przemysł i handel.

go, toczyła się w akademji paryzkiej, kiedy na dowód 
skuteczności jej Pasteur miał już liczni doświadczenia. 
Obecnie do lioiby dawnych prób przybyła nowa. Na do
świadczenia poświęcono 12 baranów i 50 owiec, z któ
rych połowę (6 i 25) zaszczepił osłabionemi bakterjami, 
według metody Pasteura, asystent jego dnia 5. z. m. po 
raz pierwszy, a 19. po raz drugi. W  skutek tego dru
giego zaszczepienia adechły 3 tylko z 25 owiec, podczas 
gdy barany wszystkie i 22 owiec przyszły wkrótce do 
zdrowia. Z  temi rozpoczęto próbę. Dnia 6. bm, wstrzy
knięto wszystkim 28 zwierzętom <•< bronionym , tudzież 
25 owcom i 6 baranom niezaszczepienym krew z ewcy, 
która zginęła na motylicę, w jkutek eaego wszystkie 
zwitrzęta niezaizcstpione rychło zginęły, a 28 zaszcze
pionych pozostało przy zdrowiu. Przy sekcji u zdechły oh 
owiec znaleziono wyraźne ślady bakteryj zaraźliwych. 
Pruba więc metody Pasteura świetnie tię powiodła. Przy
znał to Virchow, który między innymi takie nalełtł do 
komisji.

Przegląd polityczny.

Telegramy biura koresp.
W iedeń  22. maja. 'VaUrlan i donosi: Cesarz 

przyjmował przedpołudniem deputację kraińską i 
przyrzekł jej, że osobiście weźmie udz.ał w uro
czystym obchodzie 60© letniej rocznicy przyłącze
nia Krainy do krajów Habsburskich. Cesarz po
zostawił deputaeji;porozumienie się z rządem o ozna
czenie czasu obchodu i zatwierdził zamierzoną 
z tego powodu budowę muzeum pod nazwiskiem 
Rudolfinum.

P zslcd ze i ie  lwowskiej Izby handlowej i przemysłu 
wej odbędzie się w piątek duia 26. maja b. r. o godzi 
nie 6 tej wieczorem.

K o le k to r  z b o z o w y . Donoszą z Kijowa, że tam bu
dzi ogoluą uwagę nowo wynaleziona maszyna rolnicza, 
przezwana „Kolektorom.- Wynalazcą jest rodak nasz, p. 
Jachimowiuz, a praktycznośó przyrządu wróży mu po
wodzenie. P. Jacbimowioz podał prośbę o patent, a tym
czasem warszawska fabryka Lilpop i Rau buduje kilka 
okazuw tej m-nzyny na wystawę muskiewiką. Utworzyło 
s.ę towarzystwo w celu wyrabiania na wioLą skalę ko
lektorów, w skład którego wchodzą panowie: hr. Czacki, 
Aleksander Rakowski, Wł. Podgórski, H. Lipkowicz, 
hrabia Pabkibwicz Lrywański, Lilpop i Ruu, Sulatyck i 
.ani. Nazw)“ ta te, znane ogoinie , św.auczą dostatecznie 
o rzeczywistej wartości „Kolektora zbużowego.*

(a) P ro  bu szczep ien ia  o w i e c , w celu ochronienia 
ich oa motyiicy, przedsięwzięta na rozkaz pruskiego mi- 
nis.ra rolnictwa w Packisch, zakończona została 9. bm 
Komisja jzeozoznawców stwierdziła w osobnym protokole, 
że próba wypadła p uayślaie. O zaszczepianiu owiec w 
ten sposob, metodą wynalezioną przez chemika francu
skiego, Pasteura, pisaliśmy onego czasu, kiedy sprawa 
ta, nader wałtta dla przyszłości gospodarstwa wiejskie

,.i Lwów 23. maja.
Wszystkie kluby wiedeńskiej Izby pobelsiiej 

zabrały się do nominowania kandydatów na 
członków delegacyj wspólnych. Niemej czescy, 
którzy, jak wia omo, mają większosc w kurji cze
skiej, i tym razem nie zawarli żadnego kompro
misu z klubem czeskim i wyznaczyli samych 
swoich. Klub czeski zaś będzie głosował wyłącznie 
na swoich. Ze strony polskiej po raz pierwszy za- 
siędzie w delegacjach p. H a u e n e r.

Kredyt dodatkowy, jakiego minister spraw 
wewnętrznych, zażądał w poniedziałek na budowę 
dróg w południowej Dalm-. "  a specjalnie w 
Krywoszy wynosi 345.000, m lister obrony kra
jowej zaś prosijo 2I0.OU0 złr. na budowę koszar 
Zandarmskicb w Krywoszy z przyległościami. Tym 
sposobem część odmówionych przez delegacje fundu
szów, będzie wziętą ze skarbu przedlitawskiegu-

Według projektu, który również tego duia 
został przedłożony Izbie poselskiej, rząd na mocy 
ustawy o taksach wojskowych, otrzyma pełno
mocnictwo do asygnowania sum dla wdów i sie
rót, pozostałych po wojskowych, którzy zginęli 
w Krywoszy i na terjtorjum okupacyjnem.

W  Izbie panów wniosek komisy zaleca re
formę wyborczą w Dej Samej osnowie, jak ją uchwa
liła Izba poselska. Mniejszość centralistyczna ko
misji wnosi jodnak przejście do porządku dzien
nego.

W  niedzielę odbyło się w "Wiedniu drugie 
zgromadzenie ludowe w sprawie urządzenia szaół 
czeskick tamże. Miejscem zebrania była piwiar
nia Drehera. Nikł nie przeszkadzał i rezolucje 
dotyczące przyjęto jednogłośnie.

Dzisiejsza Prtsit podaje „zereg telegramów z 
Brodów o położeniu nader biednem wychodźców 
żydowskich. Korespondent mniema, że przy tera
źniejszym stanie potrzeoująeych wsparcia potrzeba 
tygodniowo przynajmniej 7600, a komitet, który 
się rozwiązał, miał do dyspozycji najwięcej 15U0 
gid. Wybuchła w ieka śmiertelność pomiędzy 
dziećmi, szpitale są już przepełnione. Spodziewać 
,ię należy, *z sprawozdanie dyrektora policji pana 

Krzaczkowskiego, który wyjecnal na miejsce, znie
woli władze państwowe do energiczniejszego dzia
łania w interesie e w a i  u a c j  i mas napływa
jących.

Zdaniem naszem trudno, aby się obeszło bez 
rokowań dyplomatycznych, skoro postępowanie 
lgnat ewa stajL się przykrem dla sąsiadow

a n ie  fr. jPmse donosi, że zgromadzeni w 
Petersburgu niektórzy rabini wystosowali do władz 
rosyjskich pismo, w którem zaprzeczają posądze
niom, jakoby w Rosji istniały „kabały", zabronio
ne uaazem carskim z ania 19. grudnia 1844, i 
skierowane nieprzyjaźnie przeciwio ludności inDych 
wjznań

Prywatne telegramy z Berlina donoszą dnia 
21. bm. o powolnej rekonwalescencji Bismarka.

Z  Rzymu słychać, że papież wysyła do 
Berlina w poutnej mieji biskupa Rotelli.

Przeciwko uchwalonej juz w drugiem czyta 
niu ustawie angielskiej o stan.e oblężenia w lr 
landji, protestują Irlandczycy na licznych zgro
madzeniach, odbywanych po więKszej części j^d

Bi lgrad 22. maia. Korowodowi z pochodnia
mi dziękował król wczoraj za uroczyste przyjęcie. 
Dotknąwszy sprawy skandalu teatralnego rzekł 
k ról. Nasi nieprzyjaciele polityczni chcą nas zwró
cić z drogi, którą postępujemy, ale my będziemy 
nią iść dalej wytrwale, bo tylko ta dioga prowa
dzi do szczęścia i dobrobytu ojczyzny.

Lucerna 22. maja. Uroczystości przy otwar
ciu kolei przez górę św. Gotarda, rozpoczęły się 
przed południem jazdą na li gi. Dwa parowce
udekorowane przywiozły gości, pomiędzy którymi 
było wielu znakomitych Niemców i Włochów, do 
Brilnnen, a następnie 5 pociągami na Rigikulm. 
Prześliczne widoki, jakie się tu przedstawiły o- 
czom, wprawiły w wesoły humor całe towarzy
stwo. Powrót nastąpi na Yitznau. Piękna pogoda
sprzyjała wyciecze. Do iluminacji wieczorem po
czyniono wielkie przygotowania. Gminy okoliczne 
zapowiedziały 250 ogni górskich.

Venersburg 22. maja. 5P? an>itieLitwenjt̂ j eW it- 
stnik donosi o pożarze Kowna. Pożar zniszczył 
105 domów, wj łącznie |do żydów należących. 
Domy były ubezpieczone. Straty wynoszą 600.000 
rubli.

Londyn 22. maja. Ximu donosi z Paryża, iż 
celem połączonej akcji francusko angielskiej w 
Egipcie jest przywrócenie powagi knedywa, roz
wiązanie izby notablów, oraz ustanowienie prze
ważnego wpływu francusko angielskiego, w skutek 
czego A r  a b  i b e j  byłby zmuszony usunąć się z 
widowni politycznej.

Londyn 22. maja. Biuro Reutera donosi ze 
Stambułu: Said pa^za żądał imieniem sułtana od 
Duffenna i NflaiHfcsrfi odwołania eskadry, gdyż w 
Egipcie przywrócony został porządek. Amoasado- 
rowie zakomunikowali to żądanie mocarstwom i 
czekają odpowiedzi.

Londyn 23. maja. W  Izbie gmin oświad
czył D i 1 k e, iż rząd nie może dać w tej chwili bliż
szych wyjaśnień co do Egiptu i trwa przy po
myślnych nadziejach, wypowiedzianych ostatnim 
razem.

S ta m bu ł 23. m»ja. Torta poczyniła C on- 
d u r i o t i s o w i  przedstawienia co do zamiaru 
Grecji wysłania dwóch okrętów wojennych do 
Aleksandrji. Conduriotis dał o tern znać do 
Aten.

C o r t i przybył tutaj i miał obiadować | 
wczoraj u sułtana, ale nie przyjął zaproszenia.

Paryż 22. maja. Izba uehwaliła mimo opo
zycji ministra finansów zastanowić się nad wnio
skiem, a b j podatek od wina i piwa zastąpić po
datkiem od alkoholu.

a ust 127-75, Akcjo banku Union 127 30, Akcja k r*.*. 
Kai i'ka Ludwika 314*— , Akcje kolei póiucouej 267 75, 
Akcja kolei południowej 143 50, Akcje kolei AlfóULi.,. 
172-—. Akcje kolei Elżbiety 211-75, Akcja koldi L - iw sV - 
Czerniowi yikiej ) 15 2'50, Akoje ;olei węg pólnoono- 
wsŁhodniej 164-50, Wiedeńskie losy 127- , Akcje koioi 
Rudolfa — •— , Rkojc kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacje państwa w aloc-e 95 76, Galicyjskie c bligaei 
indemnizanyjne 100-75, Losy reguła ji Oiisy 109 76, Losy 
tureckie 27-50, Węgierska renta 119 75, Akcje bark:: 
Ł« ę kowago 117-30, Akcje banku obrotowego — . 
Akcje kolei węg erako-galicyjskie; — , Akcja kolei 
lańrrtw >wej — ■—, Rubel papierowy 2l*/4, Węgierskie 

losy 118 50, Mark nismieoś -- '—. U spot.: ustalone.
W ie d e ń  22. maja godzi&a 5 minut 27. Jednolity 

dług Państwa w bauk. taoh 76 60, w srebrze 77-15, Rauta 
w zfooie 94-20, Losy pożyczki ■ roku 1860 130 90, Akcje 
banku wiedeńskiego 827#—, kredytowego 344 60, Londyn 
119-90, 8rab-*i — •—, Napolsond’or 9-61*/,, Dukat oei 
men. 6 65, 100 marek aiei lieokicM 58*60.

Paryż 3'/« Renta 84 - .
Berlin 22. maja godzina 5 minnt 27. Rosyjskie 

banknoty 20691, Ake.c ki6dytoiwe 59J-—, Lombard* 
274 —, Galicyjskie 134-75, Krlei Rumuńskiej 58 50. Az~ 
strjaokie banknoty 170 8J. Po zamknięciu g iełdy : kredy
towe —  —, Lomba-dy — .

T e le g r a m i  i l o i o w e  a dnia 22. maja —
W i e d e ń :  Psaenioa 12 26 do 12*75 zł., żyćo — -— do 
— bl., jęczmień — do — *—  «L, kukurudzt — 
do — •— zł., owies — ■— do — * -  i ... okuwita pr. 10.000 
liter prooemt 32 50 de 32 zł. — B u d a p e s z t :  
Puenioa 100 klgr. (na jesień) 10 62 do 10 65 zł., rzepak 
(nańarpień-wrzeaień) 18*/, zł. — B e r l i n :  Pszenice ż.łta  
(na m v i 223-50 m., zyto —*—  tr.t jpirytus looo 
i>5*49 m olej rzepakowy 66'St) a .  — H . c z e <  n :  Psze
nica — ■— , rzepik — . — P a r y ż :  mąki 159 kltrr,
62 90 fr., olej rzepa! owy 69-— fi., epirytas — fr. —, 
W i ę c ł a w :  Paaen> a — *— , tyto —*—, owier — •— , 
ipirytuj — •— , kuknruaza — *— . K o l o n i a :  P*bp.u: oa —•—,

Przyjechali do> Lwowa dnia 23. maja.
HOTEL ŻORZA. J. Zwoiski z Bryńca, E. bar. Ho- 

hendorf z Byszowa, R. Martena z Berlina.
HOTEL ANGIELSKI. F. Jasiński z Zahajpola. T. 

br. Karnicki z Wołczuch, Z. Dzierżanowski ze Zbara
ża, F. He; z Biały, A. Longinow z Rosji, N. de Schlózer 
z Rosji.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Dunajewski z Obartyna, 
A. Wojozyńiki z Jadwięgi, J. Zwolfer z Wiednia.

HOTEL KUHKA. J. Kaiser z Drohobycza, L. Lin- 
scheid ze Stryja, J. Czerski z Tarnopola.

HOTEL LAZARUSA. A . Kohn z Cieszyna, F. Pa
włowicz i Przemyśla, S. Ostrowski z Gródka, J. Rosen
berg ze Staniuawowa, B. Rosenberg ze Stryja.

Paryż 23 maja. W  skutek głosowania Izby 
minister skarbu podał się do dymisji. Agencja 
Hawas donosi z Kairu: A r a b  i pasza odwiedził 
Konsola francuskiego, aby się z nim rozmówić 
oficjalnie o warunkach postawić się mających.

Telegrafowany kurs wieaensici.
LWÓW 22. maja. (Z  Izby handlowej). I. Akcje 

za h/tukę: Kolei gal. Karola Ludwik* a 200 zł. 312' —
— 315 0„ kolei Lwo*Bko-Czero.-Jasay 171---------174 60,
Banku hipot, gal. 321*— —  325'—, Banku kredyt, gal. 
200-— — 265-—. 11. Listy zastawne na 100 zł* w. t
Tow. kred. gai. ziem. 5°l# 100'-------- 101* - ,  Tow. kred.
gal. ziem. 4°|# 92-— — 94-—, Tow. -red. ga*. ziem, 6u|e
100-— — 101'— , Tow. kred. ga1. ziem. 4°|, 87'40 — 
bs-75, Banku hip. orał G°|0 10. 10 — 1C3 10, Banku hip. 
gal. 5%  »9-— — loo  Banku hip. gal. z 6°|c prem.
101-— — 102— . UL Listy dłużne na 100 zł. Gai 
zakl. kred. włosc. 6u/0 10150 — 103 —, G il. zazł. kred. 
włość. 5*1,, 95--------  96-—, Ogól roi. kred zakł. dia Gal.

M u z e u m  Towarz/atwa piaemyołowego w ratuszu, 
IL piętro, cad«*am e od 9 do 4. Wstęp w poniedziałek, 
wtorek, irodę i piątek po jO, w niedzielę, czwartek i 
sobotę po 10 Ot.

M u z e u m  i b i b l i o t e k a  zaLłada im. Ossoliń 
skich, otwarte codziennie od godz. 9 do 1.

M u z e u m  hr. Dzieduszyokicgo, nlica Teatralna, 
otwarte w środę i sobotę od 11 zraua do 3 popołudniu, 
a w niedzielę i święta od 10 do 1.

A r c h i  a u m  tak zwane Bernardyńskie, w gmachu 
Be-nardynów, otwarte oodziennieod 9 do 1, zvyjątkiem  
świąt

B i b l i o t e k a  i m u z e a  na uniwersytecie, otwarte 
codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feryj uniwer
syteckich.

G m a o h y  i, m i e j s c a  zwidzenia g od n e : Polite
chnika, pałac inwalidów, gmaab sejmosay, cerkiew św. 
Jura i  w mej pomnig Piusa IX., kaplica Boimów, ko
ściół Dominikanów z podziemiami _ pomnikiem Uroit- 
gera, pomnik Dwernickiego w kościele Karmelitów, no 
wy kośuioł Franciszkanek, ulica Karkowa; -:m ujarz Ły
czakowski, góra Zamkowa, kopiec unji lubelskiej, Pohu
lanka. -

IV. Obligi zai Buk. d”|0 los. w 15 1. 96---------
100 zł. IndemnizaCyjna galic. 6°^ iOO-50 — 10 .‘50, Ko' 
joinalne gal. Z  akł. kreuyt. włośe. 6°|, 100 — — 101*50,

.yczlri kraj. z 1378 6°|0 101*— — 102 60, Losy miasta
ii ikowa .8  60 — 20*60, Losy m. Stau. ławowa 22 50 — 
Z4 50. V. Monety. Dukat holenderski 6'64 — 6 64, Dukat 
cesarski 5 ’ 5 — 6'65, Napciaondor 9 i7  — 9-67, Pól-

prezydencją posłów swoich. Jeszcze właściwi: m e i in.perj:d : .iryjcki 9-77 —  9-87, Rubel rosyjski srebrni
odkryto sprawców zamachu dubliuskiego, a już w 
Londynie rozeszła się wieść alarmująca, ze feni- 
ści przygotowują zamach na magazyny broni puł
ków ocnotniczych w Plymouth. Jestto alarm bez- 
wątpienia nieuzasadniony, ale strach ma wielkie 
oczy.

i-6n — 1 02, Rubel ro«. papier. D201/, — 122 ‘/p) 100 
marek m e m .d c ih  58 30 —  59 06, Srebru za luO zł.
—.— ------------ , Kupony w srebrze za 100 zł — •--------
—-— . (Pierwsza cyfra wi.yitki.-h pozycyj znaczy:
„płacą,* cu-uga „żądają.")

Wiedeń 22 maja godzina 1 minut 60. Loaj 
kredytowe 1 6  5 W ęg. akoje kredyt. 33l*2b, Akoje anglo.'

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA,

Według połuumka peszteńakiego.
DO KJ&O.K0WA: o godz. 10 unn 3 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz. 4 nun. 33 ranu (pociąg osouowyj 
godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięs^anyj.

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 6 min 
46 rano i o godz. 6. m.n. 36 aieczor.

DO PODWOŁOCZTSK : (z dworca lwowskiego głó« 
wnego) o godz. 5 min. 40 ranu ipomąg pospieszny), o 
godz. 12 u c .  10 w południe (pociąg unęszany); o godz. 
10  min. 11 w nocy (pociąg mię.zany),

DO PO D W O ŁU CZlbh.: (z dworca w Podzamcza), 
godz. 10 mm. 39 w nocy (poc.ąg mięszany); o gedz. 

17 mm. 82 w południe (pociąg mięszany).
DO CŁEL2k10W1Ee; o godz. 6 min. 10 rano (pp- 

oiąg pcpieszny); o g od _  11 mis, 60 w południe (pociąg 
n up« -any) ; o godz. 10 min.6o w nooy (pociąg mię jzauy

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług poiudnika peszteńskiego.

Z KRAKOW A: o godz. 6 min. 20 rano (pociąg
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobawjawy,
o godz. 11 przed południem ^pociąg mięszany).

Z CZERNIOW1EC: o godz. 9 min. 40 wieczór (pa 
ciąg popieszny); o godz. 8 m/n 45 rano (pociąg m ię. 
g»ny); o gudz. 3 nuo. 32 po południa (pociąg m ięszanj

jm\

Z a w a łó w
((

zakład wodoleczniczy

M m ti ledfBja
•twarty od 2 0 . kwietnia.

I oezta w m iejscu ; stacja te- 
jrs 5czna Podhajce. 1704 7— 0 

Przyjęcie chorych tyiao ta 
porozumieniem listowcem.

Lekarz zakładowy: 
L > r . A .  M E D W E J .

f t j n i

P e r l *  K a r p a t ,  id r o jo i t la b o
siarozase

TRENCSIN-TEPLITZ,
w  górn ych  W ę g rze ch , 

stacja kolejowa T  r  e  n  u  s  I n  
(Wnsgihalbabn).

Betpośrednia kom* nikseja z Wiedniem 
i Budapesztem codziennie. ‘

Temperatura źródła djchodzi 82° B .ji 
są one najsilniejsze w monarohji. O kom 
fort, dobią i tamą kuchnię i zabawy jest 
nieustanne sfaririe- K ąpcie  są ots arte 

przez całe rok
Lekarce kąpielowi: Dr. Ventura, Dr. 

Nagel i Dr. Filipkiewicz.
Joformsc-.j udzie : i p^opT«my il'u 

St o * a  .f  n;zsv'a n tąd ni- z »«7elkę 
geto ością gi-ktis książęcy. 1591 6—!<’

l a u ą d  fa r le lo w j.

Z a p r o s z e n i e  d o  w z i ę c i a  n d z ł a ł n
w szansach wygrania przez psństwo Hamburg gwarautowanoj wielkiej lot.rji

pieniężnej, w której

H m i l .  * t ł ć f k
w tokn kilku miesięcy z pewnością wygranemi być muszą.

Nowy na 7 klas podzielony plan gry ziwiera na 95.fO,) lusów 47.6'HJ wygrł.nysh,
a nranowicie ew .:

4 0 0 . 0 0 0  R .-M a rk
a względnie:

1 wygrana po Mark 3SC.OOO 8 wygrany, h po Maik » w «
1

*
1 5 0 .0 0 0 3 ■ ■ a DtMIif

1
■ lOO. OOO 54 a ■ a 5 0 0 0

1
*

(Hl 0 0 0 5 ■ a a 4 0 0 0
1

B
ÓO.OUU 1(18 ■ a a 30110

2
B

4 0 .0 0 -1 264 gt a a aooo
8

B " 3 0 .0 0 0 in p 8 71 1 5 0 0
4

B * 3 5  - . O 3 p a ■ laoo
2

B * 3 0 .0 0 0 5*0 p p P 1000
2
1

*4

a
B
B

■
a
a
a

>
>
>

1 5 .0 0 0
1 3 .0 0 0
1 0 .0 0 0

i t. d ,

I 73 
101 

27069 
i t d .

a
a
a

»
1
w

a
■
a

5 0 0
3 0 0
14 5

Ciągnienia wygranych są areędownie ustinowion*.
Na n^bli iii pierwsze ciągnienie tej w.elkiej loterji pieniężnej kosztuje: 

Cały los oryginalny tylko 6 Mark, albo 3 złr. 5*J cnt. 
r  » .  -  8 .  .  1 .  75 .

ćwierć , 90
Losy t< orygintlne przez państwo gwar»otowane, ża in* ztkaąani promesy, 

nzsrłają się albo CS g o t ó w k ę  lub za pobraniem po ,zlo« «m w najdalsze oko- 
liue fr»n"0. Drobne pieniądze niogą być też i w m arki'h  pocztowych nadsyłane.

F i r m a  J ó a e f  »< ek *r wypłacił w niedługim czasie w f e l k i e  w y 
g r a n e  po J 4 0  0 0 0 ,  8 0 . 0 0 0 ,  i wiele po 3 0 . 0 0 0 ,  2 0  0 0 0 ,  
* 0 . 0 0 0  Mark itd. swoim interesentom i przez to przyuzynił się w.ele iic
szczęści 1 lioznych rodzin.

Wkładk. są w stosunku do szans wygrania nieznaozne i dlatego próbę 
może się tylko zalecać.

Każdy udział bioryjy dostaje przy obstaln^ku nrzędowy plan, a po cią 
gnieniu urzędową listę ciągnień.

Wypłata i rozsyłka wygranych odbywa się na żąd-nie szozęśl.wego 
wygrywająiiego albo bezpośrednio, albo przez moich pośredników i we wszystkich 
większych miasta-* Eurcpy

Zlecenia uprasza się odwrotną pocztą, a w ksżdym razie przód u 31 . ntjja 
b. r. z oałem zaufaniem adresować do dawnej renomowanej firmy

S t e i n d r c k e r ,
Kantor wekalnwy I bankowy w Hamburgu.

1*. 8 . Drm Steind ok-r many opól>-i« jako rzetel.iy i uczciwy, nic 
potrz buje srczegolnych n.klam i te w skutek tego się tn-ł przytaczają, ua c< 
uę uwaęę Szanownej PubLuzuośzi zwraca. j7I8 4 4

ZYI
zdrojowisko bromowo-solunkowe

b Q r o « i n o w o - m r Ó M i 8 z a n c - i e I a k < s t 6 y

Dołączona z odiLitueia kfiroteraiiytycznyą lecẑ e eiertrycznołca
zaopatrzono zakład me azz, stkie przyrządy gtmnai yu no .oozesnoj.

M 3HSZ7 I" j 7 s t stacją kolei A rcyksięcia A lbrechta.
W  samym zakładzie jest zatem sfacj» kolei żelaznej, pocztowa 

i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ałatwiuny.
Z a k ła d  u rzą dzon y  zoetał w ed le  w sze lk ich  w sk a zów ek  n au iiuw ych ,

podaDych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada wodę 
gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alka 
(iczną w zdroju Małki Boskiej, oraz szczawy żelaziste w zdroju Al- 
freaa 1 Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0 08 węglanu 
żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje solankowo- 
bromowe, $ których najsilniejszy „Magdaleny* zasila zakład łaziebny, 
niemniej własną żętyezamię i mleczarnię.

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i nrzą 
dzone są obiady wspólne table d hote i wedle karty, których dobroć 
i doskonałość przjrządzenia zyskały jaż w  tym krótkim czasie wszelkie 
uznanie. Restauracja pusiada składy wina, piwa i likierów krajowych 
i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki słnży muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew ś .ierkowych wysokopiennych, najrozmaitszi 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sJ e , cz y e lu a , iortep an 
oraz sama natura i jej nrocze miejscowości, cai^ obwód Stryjski zdo- 
b*ące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitnją, łatwość robienia 
wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy do ożycia 
kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf 1 dowolna ilość zaprzęgów 
du dyspozycji.

8tale ordynującym leka-zem jest Dr. Zygmunt Dzikowski.
Blizszy.h wyjaśnień uaziela zarząd zdrojowy w M orszyn e który 

zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
H eson  k ą p ie lo w y  r o a p o e s y e a  a lf  1 . m a ja .

C k. nprz. kolej Arcyks. Albrechta dla ałara tema komnnikacyj, 
wydaje bilety do jazdy Lwów-Morazyn, Stryj-Morszyn, Bolechón- 
Morszyu i napowiót po zniżonych cenach. ^ 3 5  §_ 0

♦% Pomimo podwyższonego cła +
^  o ile zapasy starczyć będą — poieca handel

t  K a r o l a  B a ł ł a b a n i i
 ̂ w© L w o w ie

f  Herbaty Oongo */, kilo złr. 2*— j * | ,  kilo Kuba 
•f» „ Familijnej „ „ ó —

Melangde Moskau „ 4*—
Kmpenal . . . »  5 —

1 „ najlep. wysiewków „ 1-70
T  Kawy o ile zapasy starczą naj- 
^  taniej.
^  1(a kilo Santos . . . . — 68

Gutamala . . . — '72
Laguajra . . . — *84

1490 1 6 -0

. . . .  — *S8 4 “ 
większe . . — *92 ^  

Ueyion drobnej . — 96 ^  
„ grubo ziarn. 1*—  j r  
„ najlepszej . 1 04 

Perłowej . . . 1*04 ^  
Mcka . . . .  1*—  j

i , y i TJawy złotej <̂S>

Zakład zdrojowo - kąpielowy 
w  Ż e g i e s t o w i e

otwarty od I. C/er m c i  do końca Wrześiia.
Posiada przeszło 250 wygodnie urządzonych mieszkań, staeji 

kolejowa ^przystanek) przy samym zakładzie, tudziez c. b. urząd 
pocztowy i telegraficzny, apteka, dv,;e restauracje, piekarnia, wspaniała 
sala świeżo wykończona „w domu zdrojowym / w tym samym gmacou 
kryty cho-inik i zdrój wody minei&inej najsilniejszej szczawy żelazietej, 
kąpiele mineralne borowinowe i nader ważne kąpiele ropradowe, 
równające się kąpielom morskim.

W  roKU bieżącym oddanym będzie do użytku publicznego nowo 
wybudowary dom o'50<*io poi ojach wygodnie urządzonych z ładnym 
widokiem na Poprad i kolej.

Bliżazyih wyjaśnień ndzieL, oraz Zamówitnia na miebzuaniiw | 
przyjmuje zarząd kąpielowy 1877 2



d z i e n n i k  p o l s k i .

J P o l e c a

znany z taniości

1 flośonv ip tw aro

MAGAZYN DAMSKI

uuu sraniraw
we Lwowie, ulica Halicka ł. 4.

P A R A S O L K I  letn>e
o d  z łr . 1*20 d o  zlr. 1 0 .

K n i i i t r  f r a n c u s k i e .

C reppę jedwabną osarną i knldiW ą,! W jT Oronki, Gipiury, blondyny, II 
Gazę, Donnamarin, Grcnndinę | rj«. Tiul brukselski, 8iatki

Illu-
iaę, Donuamann, (ircnadinę | mim. * j. Tiul brukselski, Siatki d 

Frou-Frcra, Materyjki do ubiera | podwlokania, Siatki jedwabne na
nir kapelnssy. | głowę

s ~ r -■ • - 1 L k -n i - HretorfJ M nsihuy, Organtyny,waeyafciob p{ótao ^  . niebŁ  *  1

1489 ?G-

Plóra do kapeluszy strusie
1  f a n t a n t y c z n e .  _____

Ł a t k  g o r e  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o  m e  m y t  t o n u j ą  M i ę  j a k  n a ; »  n i * * t a n i e j  i  n a f a t  u r a t n i e p

łatany na aukue 
kolorach.

A  keanut, W elw ef, Ryps," Atłas.
Lustrynę, Taftę H o t, d ru k . - 

linę, Croiai * Giasr 'rfcąiu, Podszewki 
« r « L a w , .

A ^ lorsetj paryskie.' od 1 zlr. 3^ cni 
de 6 rlr. De Eczoł breny od 1 

zlr. f  (V cnt. će 'O zlr. PUbz . e nia- 
przemąkalne. Kaloste roryjskie.

KDIrędale jedwabne, sineiki we i w  1-1 ]fc^»rtn»zki płócienne i ceratowo i 
niane, Erepiny, Spięma, Gu 5iki,|-*- Pj wijacze. Orepe^zki, Podbródka 

Taśmy. Sznur], Szntaś i wszelkie i 1 ahar ki haoskowanc Krep -i*,) 
ozdoby .zmukltinikie Warkocze z imitaoji w ło i i -

W
N a tu ra ln e

O D Y
mineralne

tegorocznego nalewu
poleca handel 1491 4—(

, M a r k ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

f-o u -F ro u -ta ń c u sz k i dubeltowe

Perkale,
A .  T  Y  IV  Y ,  
K r e t o n y  

n a  s u k n i e  5 _ i o

pieca p  tm icl m :\ i

KAROL GRUCUOL
we Lwowie, R/nok 4.

WMF Na żądanie posyłam próbki

1705

c p
trudne do odróżnie
nia od prawdzi
wych tlotych. Du
beltowy łańcnsrek 
z medaljon^m zlr. 
4 / l o t  łańcuszek 

fasonu walcowatego wieru i k>>p;a pra 
wd iwych lańcnszków z łó»ęh  po zlr. 
4, 6, 6, 8. Zwracam potrójną kwetą. 
jele 'i kupiony adeninie zloty ftńouszn 
walcowinv, poczernieje 1835 1—5 

Datuskie łańcuck i do zrgarkó* 
z kuttuil ami po zlr. 3 59.
M. Munk ' t . w  Wiedniu Wollzeile nr. 85.

O-trzegam przed, imitacjami.

 ̂ Nauczyciel prywatny
t pracujący przez d niszy czas z uznaniem  

w tym z .wodzie, posiadający stn ija tilo- 
Ł zofi jzne. prawne, znajomość gry forte*' 
V pianiwej metodycznej, i języków wscho

dnich; poszukuje odpcwieJniej posad) 
w* Lw osie.

FI iisz» wisdumnsć w m rg itjm i. bro i 
p. A lfred a  D zik ow sk ieg o , te Lwowi 
ul Karola Ludwika l. 1 . 1773 5— 1(

J  M

Rud. isacs a
p ite n t. 3 . i 4 .  sk ib o w e  p łu g i

m a na sp rzed a ż  1 d o sta rcz a  
g o to w e  jen . a jen t

Juljusz Carów w Pradze.
A STOBKST.#:

P R I E T F E i N T
posiadłjący szkoły niższe realne 
inb gimuazjalne, zostanę zaraz 

przyjęty do cukierni

J  iiiitt B a n m f f n »
w  B o c h n i ,

Dr. Ludurii MUteC
a d w o k a t

p rzen iós ł b io r o  sw o je  d o  dom u 
p rzy  u licy  J a g ie llo ń sk ie j 1. 4 

w e L w o w ie . 1777 6 - t

I O Ł L I  p r o s z k i  i e i d l ł c k ł e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudelka wydrukowany 
jest orzeł i moja tirma.

Od 50 lat zawsze z najlepszym skuuciem uży
wane na s szei kiego rod r U o * u b y  ż u ł ą d k a
i przeć w i w l c h u i ę k  u iu  t r a w i e n i u  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw b e n t< o -  
f 1 .o m  k r *  1 i c i e r p i e n i a  w  D « m o r a i d a l -  
j> y n t. Szczególnie zalecone osobom zatrudnionym 
przy zajęciu siedząeem.
Fałszywe wyroby b ę ią  sądownie ścigane. 

G e u a  o p l c c z ę i o u a r e i o  n r y g l n e l a e g n  p u d e ł k a  1  g* r - w  »•

i

W  niedokrewności, Dladaczce i w 
patologicznych wypadkacn braku 
regularności, udziela skutet z lej 
pomocy S p e c j a l i s t a  c h o i* 6 b  
t a j e m n i c z y c h ,  p r a k t y c i *  
mjr l e h a r z M e d j c y n y ,  C h i 

r u r g i i  i A fe n s a e r j l

JAN KUItPIEL
p r z y  u l i r y  W a ł o w e j  p o d

1. 8 ,  1-sze piętro. 
Ordynuje od podiiuy 3. do 12. 

i od 2. do 6. 1513 1—0

Trawa Miodowa
holcas lanatus ca grunta suche i wil* 
gotne zupełnie wyjałowi ne i liche 
na pastwis a jedyua roślina, bo zde 
ptanie zuosi, laz zasiana trwa lat 
kilka. Jeden  k o rz e c  wraz z workiem 
i dostawą do kolei w Hockni 4  zlr. 
50 ct., przy odbiorze naraz 10 korcj 
iodaje się jeden korzec bezpłatnie 

Zamówienia uprasza się adresować 
10 Składu Nasion J. B u ls lew lcz  
v B och n i. 1543 2 2 -2 2

A t o m  m m *  I J Z M u m

I '.64 3 —f

[Główna wygrana203.000 zi
N ajn iższa  w y g ra n a  2  JO z l. 

D n ia  1. cze rw ca  1SS2
ocbg^z e się wielkie ciąrni -ni i wyds- 
n ij p zez rzą 1 1 gwaraato *»n >j k 
■u u . pożyczki piemiowej z r. 18641 
w kw cie 1 3 0  n i l .  0 8 3 . 0 0 0  i ł .  f  

H>ini ę Izy t afaemi tej p^żyozki 
z 'a j!n ją  s ę wy*o ie kwn‘ y : t łr.
2 0 0 . 0 0 0 ,  IS O  OOO, O 0 . 0 0 0 ,  
M  “ O O ,  3 0  0 0 0 ,  13 .11011,
1 0  0 0 0 , 5 0 0 0 ,  1 IO O O , I O O O , 
5 0 0  > » . ild. i 3 0 0  u t .  w. a. jako 
usjn-.tasa trafna każdego wyciągoio- 
a go losu.

Żadna inna p .życzża loteryjna ni , 
aas ręc :a tak wiele.oh sza u  wygra
nych, jak ta, i każ ly ma s vjsoKncść, 
ca małą kia lką zrobić los 200000  zl.

Jeden los z nnmerem g >rji 1 wy- 
grkne kosztuje 2  zl., 8 losy 6 zl., 7 
losów 10 zl, 15 losów 20 zl a. w. w 
banknouoh. 1849 4 -6

Uprzejme zlecania za preeałaniem 
gotówki, pob'aniem poestowam lub 
wpłktfc wykonują >ię »y b k o , somiea- 
uie i f  anko. D j  Każdej prseaylki do- 
(ą o u  się uraędowy plaa gry, u izitia 
• t  obętnie wiajstkich wywialów, a 
po nakuteernionem oiarnisnia, katdy 
uczestaik otrzyma wyićas losowania, 
tudueż t r a f ie , '  -kia poozyoił, gotówką 
wyplaooaa Pabliosność ra ty  się wi?c 
ryohło i wprost udać do fir z y

J .  B r e y  C h  fk we FrankfUroie n|M.

\ I I o d o ś < 5  i  p i ę k n o ś ć
przez

n r r H B o m s r -

Proszek damski
OjDieiir dc la pean natnrdile

(Hygienisches Gesichtspoudit-) 
Dra K lagera  i  Dra Strasky 'ego. 

Heiligen Gtisł-Apołhoke,
^•'ien, 1., Operngasse ‘ O .

. E k s p o r t  d o  P a r y ż a *  
Biały, różany i blond (creol).

Cena wielkiego pudełka 
■er i *i«*. m

Pudr ten nzaany przez damy w Wie 
Iniu 1 Paryin za znakomity, nżywa się 
jnż od lat wielu, i nadaje płci pcwierz- 
hown'iść uelik itną, naturalną i mło 

izieńczą.
t ’ a r v - ! ,  Brnnhes & Hnrd. Kue 

Anbe- 4, Pa.fumerie Pillas, Kue Ra 
z i wil 19 1512 1 7 -6 2

W l e d e ś ,  H eiłigecge ist-A p oth ek e , 
O perngasse, Central J  p >t w szy^t- 
juch leków  aleopaty izny h i c . -  
m eopaty^znych, tudzież specjalności 
m ed yc/n o -fa r iu aceu tyczn ych  fran
cuskich , w od do ust, proszków  j 
past na zęby, naturalnych w ód  
lA ice ra ln y ch , p a -fu m ery j, pom at 
itp po rownyc-h cenach , jak wszę 
dzie. R ozsy łk a  odw rotną pocztą

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywauia gośóoa, reumatyzma, wtzelł-iego rodzaju bólów członków 
i p a ra liżow i, holów tło u ' , uszóv i zębów ; jako k o m p r e a y  we wszelkioh skaleczeniach i ranach zapaleńiacn 
i »rzodach. W e w n ę ir w n le  z wodą tmię»z»na W nagłej ałabośoi, wymiotach, kolkach i rozwolr-euiu. rlaazks 
z doklsdnem opi«em 80 ct.
3 BJT" T y l  b o  p r a n d i  Iw a , jeżeli ka*.da ilaszka raopat^ons i st w p o d p i ł  I z n a k  o o l i r o n n y  31 -11—-

OLEJ TR A N O W Y  M. KRÓHH &  Com p.
w B ergen (w Norwegji).

Ze wszystkioh w handlu znajdujących się gatunków jedynij odpowiedni do leozniczego uiyiku
O e n n  f l a n k i  w r a z  ■ p r z e p i s e m  n i y e l n  1  a ł r .  w . a . ________________________

Główny skład wysyłek u A- M oll, o. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuuhlauben.
Uprasza się P. I .  publiczność, tryrcume śądać preparatów M OLLA i U tylko te preyjmywać, 

które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 1625 20—52
S k ła d y  w e  Ł w o w le s  J. Beiaer apt., Józ. Ganke, r'. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt., 8t. Maik., 

wicz, W. Marsza>k’ »w iczj w Białej: A. Reichrrt, spadk., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kalnka i E. Liszka 
apt. ; w BuozacŁu : L. Nenmann ; w Czerniowcaoh : Ignaoy Schnirch, C. Alth apt., J. Golicbowtki apt.; w Dro- 
hobyoen: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Hetm apt., w Gnrahnmora: A. Botezat apt., w Halicza : A. Go tt- 
gonner apt.; w Huaiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławia : Józ. Rohma apt-; J. Wisłocki apt.j w Krakowie* 
F. 8obierajBki apt., Wl Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniewnki apt.; w Limanowie : A. Muller apt.; w Mielcu: 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt. ; w Nowym Tarsru: tt. Laur; w Podwołoczyskaoh : 

■“ ‘    ^  "  ‘ ‘ T Schaitter A Comp \ w Samborze J

i

MAGAZYN H I I 1 Y I 1  1 1 1 1 1 1 1 1
we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 6

p o l e c a
najnowsze parasolki ubierane i Entontcas szt. od złr 150

do 10.
S z n u ró w k i francuskie po złr. 2-50, 3 do 5. b ia łe  i czarne. 
K ra w a tk i damskie i żaboty sztuka od złr. 1 do 3.
K ra w a tk i najmodniejsze męzkie, oraz Szaliki czarne i kolo

rowe, szt od 50 ct. do 2 złr.
K o łn ie r z y k i i m a n k ie ty  p oczw órn e  po 25  i 45 ct.
S z p ilk i do krawatek eleganckie francuak.e od 30 ct. do 4 zł<\ 
L&oki i sz p ic ru ty  od 20 ct. do 3 złr.
Deszczachrony wełniane i jedwabne od złr, 1 50 do 10.
PLisz io  do deszczn gumowe bardzo trwałe, angielskie i wie

deńskie, szt. od złr. 10.
Perfui\*erje wszelkiego rodzaju wiedeńskie, franenstie i angiel

skie, oraz wszelkie przybory toaletowe, jak szczotki, grze
bienie itd , szt. od 50 ct. do 2 złr., 

jakoteż wszelkie tow ary w zakres handlu galanteryjnego 
wchodzące po  n a jtań szych  cenach.

Za < pskowauie nio nie liczO. 1888 1—6
B ś T  O n n l l i i  na żądanie fraur^. 3 M

Doniesienie.
O b ją w szy  o d  1. m a ja  b r . U j e ż d ż a l n i ę  o b o k  k o ś c io ła  

0 0 .  K a rm elitów ; u dzielam  w  te jże  nauki je ż d że n ia  na  k o n iu , 
w y p o ż y cza m  k o n ie  d o  ja z d y  sp a ce "o w e j. p rzy jm u ją  k o n ii9 
na Btajnie d o  u trzym an ia , ja k o te ż  d o  tresow a n ia  i ret r y s o 
w ania, zarazom  p o śre d n iczę  w  k u p n ie  i sp rzed a ży  k on i, l i 
c z ą c  za w sze lk ie  ozy nn mci na ju m iarttjw ańsze cen y .

1888 1 -  O Ma -  ian  S t fp a l

M D Z H U IN E  OEilLSE M l M i
Towarzystwa zaliczkowego w Rawie

Stowarzyszeni* zarejeitrowziego s nieograniczoną poręk >

odbędzie s ę w Raw fl d II. czerwca 1882 o godz 3 po połudn u
w sali szkoły miejskiej, na które P. T. esica .ów  ztpra zamy.

P rzedm iotem  ob rad  będą :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za czas od założenia Towa

rzystw a;
2. W ybór 9 członków Rady zawiadowczej i ukonstytuowanie się tejże 

przez wybór prezesa, sekretarza i tychże zastępeów;
3. Zatwierdzenie wyboru 3 człm ków  Dyrekcji i tychżs zastępców;
4. Wniosek dotyczącj uzupełnienia §. 57 statnta ;
5. Wnioski członków.

Na zgromadzenie to przybędzie delegat związku stowarzyszeń
zarobkowych i gospodarczych ze Lwowa.

1887 i - a  M a  zawiahwcza Twarz/siwa zalisztoweno i  Rawie
Stowarzyszeni* zarejestr. z nieograniczoną poręką. 

Sekretarz Zastępcą Prezesa
1 3 r .  J L i t s i A s k i .  G u b a t t a

M aszynista
egzaminowany, kawaler, poszukuje 
umieszczenia przy młynie parowem 

lub tartaku. 1863 2—8 
Łaskawe wezwanie uprasza pod 

lit. 2%. Z  poste restante Oleszyce.

aiWW .mm snaSOW

P-erwszj o. k. koncesjonowany i prztz W/t. Ministerstwo subwenojonowany i

ZAKŁAD KRO W IAN K O W Y
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotny oh, 

W i e d e ń ,  A l s e r s t r a s s e  1 8 .
K o s i e l k a  e o a i L  n n a  ś m e ł e j  k r o n i a u k i  p o d  

g w a r a n c ją  p r a j j ę t l a  s ię .
k  V  ,  lekarz.

Erjwianka do szozeplenU jednio dileok* wysliro^ająca, 1 złr.
•tRĘT Tylko sicze ieaie prawdziwą ' rowianką ochrania oo natural

nej ospy i w ie lk ich  '.araśuw/ch chirób, które ze szczipiani* limfą z dzieoi 
zbiorą ią, często się pojawiają. ' 7 u ) U - j 2

K A N TO R  W Y M IA N Y
c .  k . u p r i j w .  g > l i «

a k c y ja e g o  B a n k o  H ip o te cz n e g o  |
k n p n j e  i  s p r z e d a j e

w szy stk ie  e /e k ta  I m on ety ’
pod warunkami najprzystępaiejszemi.

0 o!o listy hipoteczne, 
5°|0 L isty hipoteczne,

: C Z IG E L K A

| Zdrój Ludwików i
^  iednn 7. naieilnLi&zrch ilkali, 7.n i-iod ow y ch  l  odeł 8 ila ik n w v ch  . 

♦̂
♦
♦
♦

J ilao t e ż

P rs io iiiiii Listy bipoieczua,
które według prawa s duia 1. lipca 1863 Dz. P. P. X XXV III. 
Nr 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, ua kaucje sliżDowe i wadja, są w tym 
kanterze do nabycia.

f f l T  WszyBtkie polecenia z prowincji wjkonują się lezzw łó
cznie po kursie dziennym ber doliczenia prowirji. 1405 133 —0

jedno z najsilniejszych alkalicziu-jodowych ż udał s (la lkow ych, 
obfitujący w węglan sod i , i uicńjściguioay pjil tym względu m 

od żadnego na swiucie zlrojjwiska.
W »dlug analizy z r. 1881 Dr. G. Jk,.» lOOd ozęśoi zaw iorają :

Clorann so d y ......................... 1'6J7> I W ęgl.nn żelaza . . . .  o 0186
boranu s o d y ......................... 0 2315 I W y g in a  magnezji . . . 0 2062
Jjdauu s o a y ......................... O Olb | Wqgl >aa wapna . . . .  0**323 ▼
Siarczanu zody . . . .  0*1168 . hCWaiu krzem jv»dgo . . o t>i28
Wfglann sody . . . .  8 l 68o I Stałyon ozę&ji 13 8863
Kwasu węglowego w oliego i na pól wolnego posiada woda rozsolana 3 6110. T

Skuteozną okazała s ę dotąd szozególnie: na chroniczLe katary, 
kaszel z krwią, puohl.nę wodną w piersiaon, tnboraiuy ptajowa, ch jrob j — . 
gmozołów, cli jrooy wątruoy i sloaziony, himoroiay, żółtaczkę, oier^iama '  

A  pęcherzowa, oladaoakę, choroby piuiowe, renm ttyzm, gosuico, raobitis, Y  
gzkrofnły, wyrznty skórne i zydlts ^

j  VI skutek niezwykłej ilośoi so ly  tworzy ta woda mięszana a kwa- a
▼  skoaatem winem napój nadzwyczaj musnjąuy, i złniy d c  atrawnośoi p j  V  
A  jedzenia w skat i k wiola składniku a sjiuycn.
Y  Skrzynka, zawierąjąoa 3J butelek, kosztuje looo Grybów 6 złr. w. a. A

S k ła d y  u A. M uazyn i.ile^o w G ry b o w ie  i A. Iław  elk i T  
w K ra k o w ie . 1834 2 8 w

ISapełmame i rozsyłka prze, aarząd dóbr JEks. Stefana hr Er- 
d ó ly  w G a b o n  o, p ost i Bardyosr na W ęgrzech.

ti 
fori 
Fre 
mi t

■

O g ł o s z e n i e .

A . H T E I N
ientf.ta i l i t m  z M u z

zrótki czas ordynować będzie 
T a rn o p o la  ua wszelkie słabości 

ust i zębów. 1852 3— 3

Sztuczne zęby i szczek! wykonywa.
W H ote lu  L an dau

Nauczyciel prywatny
*, kor w 9r«ac ą ni*m’eoką, matnrzysia 
z k.'lknletmv ti ktyką, pot-nknjt posady 

na wsi, lub we Lwowie.
A dres: K .  H . poste rest. L w ó w .

SM K na i  m a t e r je  w e fn ln n e
na ubiory męzkie w resztkach.

Jedna bardzi w'elka partja resztek w iłnich i cienkich gatunkach 
sprzedaje się r.a ka*.-‘ą cenę pojedynczo zx gebwkę  (pabrsni1* przi-z p o :'te ). 
ltozm nrV; metrów 8—8.40, ceny zł-. 4— 15 zz duin-k. Resztki te nie m og4 
być j róliL-owane.

/ i n i wi a j ąc y  nrzeto rinz* sami p ) l* barwę, w ,elc''ść i ce ę, » 
resztki, ktoreby się n i) podohaty, bęuą w^l/ug upidohaaia wyaieuian-.

Z towaru bieżącego wysyłają się prńhk.i f» *uco, a dla k .wców bardzo 
ol/lite kartony próbkuwe mefrankowane. W nsjS-.i* oony są hardzo tauie.

1797 P— 7
T ueh  er g ros  & i n di tmlgaacb&ft

B  r  U n n ,  H .  r  H n t i n a  r  l i t  £2.

M r o p a t w  i żęifcaiT
w Jaworzu (Ernsdo f) ni Sząiku ausT-ĵ c' im

n stóp Beskidu */. drogi _ od a a»ji k lei północ-ej w B. Isku. Seron oil 
począ tk n  m aja  d o  kuńcn w rzeńuia, ewentnainie, ponieważ j-at poddo 
statkiem pokojów opalanych — do suńoa paździeruika Kur-c ) hidrnpn- 
tyczne i elektro-pnemua yczne, żętyca, mleko prosto (d  krowy, zimne i g o 
rące kąpiele, przepyazny starodawny park. stała muzyka, nrząd pocztowy 
i te1 ,*rafictny o» iracje, wygodne pom.eszkania, apteka, dwóch lekarzy 
zakładowych (dr. Kanfmann i dr. SU »łs— Smoleński) itp. — Bliższych 
szczegółów udziela z wszelką gctowośoią zarząd Iuspesoji majątkn i zdi o- 
jcwitka Filipa hr. St. uenoia w Ernsdor-Jrworze pod Bielskiem na Szlązkn 
anstrjaokim. (Wczesne zamówienia pomieszkań s ,  wskazaaej 1573 5-5

\rnrnmi

Ces. trdL nprz p R  Me] ^  że]azM Karola Lidwiia.

OBWIESZCZENIE.
Przy odbytem na dniu dzisiej-zym 2 7 ^ b w y c z a j  n e m  

Z g r o m a d z e n i a  w a ln e m  A k c j o n a r f a s z ó w  
c .  k .  n p r s y w .  g a l i c y J s k ie j  k o l e i  K a r o l a
L u d w i k a  ustanowiono superdywideudę za rok 1881 na 4 złr.
75 et. w. a. za każdą akeję a względiie za każdy okaz 
użytkowania.

Płatny na dniu 1- Lipea 1882. kupon akcyjny będzie
zatem wymieniony za 10 złr. w. a., kupon ziś okazu użytfco- j®
wania za 4 złr. 75 ct. w. a. w kasie centralnej Towarzystwa 
w Wiedniu, tudzież w innych wiadomych ajencjach płatniczych.

Występujący członkowie Rady zawiadowczej a miano-1 
wicie Panowie:

Hrabia Tomasz Stadnicki, cór ̂
Dr .  Klemens Baczyński i tstąp.ł.

Baron Edward Todesco
zof tali ponownie wybrani.

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków za 
rok 1882 zostali wybrani PP. j f a t a n  K a i  l i r  9 O r . J a n
W e i n c z i e r l  i  K r .  F e r d y n a n d  K r a t t e r .

Wiedeń, dnia 20. Maja 1882.

ku
ay

1884 1— 1

^ a d a  z a w ł a d o H c o .

W y t a w o *  i  Pt ta s iu r  G JpdW iO ii*i*lay ; J f a t f  n ą ik o w a ia k i, Z Drtłkarni ^Daienaikft D0ląkiegti • pod łUTłą^W Zubalenicw


